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tow ał rzeczy, i w niedbałośoi swojej 
n ie  pow iadam ia ł  w  czas g a b in e t  p e 
te rsb u rsk i  o każdoozesnyoh w ypadkach .  
S łychać  więc, że n a  m iejsce Nelidowa 
m a  być w ysłany  m łody dyplom ata ,  k tó -  
re m n b y  chodziło o zdobycie  w aw rzy 
nów, k tó rych  je s t  s y t  już  Nelidow.

W sz y s tk ie  te  wiadomości jeszcze 
uie są pewne, ale bardzo  prawdopodo
bne. W y g lą d a  to, jak o b y  podjętą  praerz 

, r r .  G ołuchow skiego akoyę uznaw ano  za 
tureckiej p rzy s tęp u ją  do koncertu  i po ] u ieudałą  — w szelako m oże zw ro t  ro- 
raz  p ie rw szy  n ie jako  z inooarstwaini sy jski właśnie w ym ódz  p rzep row adzę

Uowe trójprzymierze.
L w ó w  d. 27. l is topada.

Zaledwo się poczęły objaw y radości 
z powodu odnalez ien ia  „koncertu  euro- 
pejsk iego“, k tó rego  naw et im ię  się b y 
ło zatraciło , spo tęgow ane  wiadomością, 
że także  S ta n y  Zjednoozone w spraw ie

europejsk iem i w jed n y m  rzędzie  stają, 
a ju ż  nadchodzi wiadomość, że w ła 
śnie w spraw ie  tureck ie j zaw iązało  s :ę 
w łon ie  koncertu  osobne t ró jp rz y m ie 
rze .  W iadom ość tę  poda je  pete rsbursk i  
ko responden t J itr l. lagcb la ttu , z a z w y 
czaj bardzo  dobrze in form ow any, a 
p rzy toczone  przez n iego  okoliczności 
zda ją  się potwierdzać to doniesienie.

„P om iędzy  R osyą  N iem cam i i F ran- 
cyą  — pow iada ów p e te rsbu rsk i  ko 
responden t — doszło do zupe łnego  p o 
ro zum ien ia  oo do t ra k to w a n ia  sp ra w y  
tu reck ie j .  U tw orzone  um y śln ie  ud hoc 
po tężne  t ró jp rzym ie rze  l iczy  z całą 
o tnchą  n a  tak ie  uporządkow anie  sy tu u -  
cyi, ażeby  sp raw a  tu raoka  na  żaden 
sposób m e  zam ąoiła  pokoju e u ro p e j 
skiego. Is tn ie n ie  tego  t ró jp rzy m ie rza  
n ie  będzie publioznie ogłoszone. R ządy  
Kosy), Niemiec i F r a n c y i  w ystępyw ać 
będą  z ta k ą  świadomością celu i tak  
energ icznie ,  iż żadnem u z m ocarstw  
n ie  w p adn ie  n a  myśl, że z to lerow ania  
n iepokojów  w Tnroy i jakąś  dla siebie

r  r r  I  <7. d r n o i n i  f i f . m -

nie  jej rygo rys tyczne . Nie podlega w ą t 
pliwi śo i ,  że presya  Rosyi, N iem iec i 
F ra n c y i  w ystarozy  do w ym ożen ia  na  
Anglii, aby  is to tn ie  ty lko  jako  nozestn ik  
„koncertu"  w y s tęp y  wala.

Jeże li  sądzić m am y  o in tenoyaeh  
g ab in e tu  ang ie lsk iego  po jeg o  orga- 
naoh pólurzędow ych, to nosi on się 
obyba z now em i know aniam i. Standard, 
a więc g łó w n y  z ty c h  o rg an ó w , w a r 
ty k u le  z d. 25. bm. w ykazuje , że lord 
Salisbury  ohoóby ohoiał, to  op in ia  by  
mu nie pozwoliła porzuoió przekazane j  
sobie przez g a b in e t  poprzedni sp raw y 
arm eńskiej.  Dalej zap ew n ia  zwłaszcza  
prasę franouską, aby  n ie  sądziła, że to  
A nglia  w yw ołała  n iepoko je  w Arm enii,  
i że A ng lia  w szystko  czyni, aby  h a r 
m onia  panow ała  w  koncercie europej 
skim i pokój pow szechny  się u trzym ał.  
Standard  kończy swoje w y w o d y  tem i 
słowy :

„Nie na leży  w a lczyć  an i  za p a ń 
stw em  o t tom ań8kiem , an i  p rzec iw  n i e 
mu ; n a leży  je , je ś l i  m ożna, u t rz y m a ć

korzyść  wy krzesze. A  drugiej zas siro- - z re formowad< W razie  niem ożliwości,  
n y  sn&ć A rm eńczycy  zrozumieją co się  na je żałoby zap row adz ić  a d m in is t ra c y ę  
święci i wrócą  do porządku". k onkursow ą , k tó re jby  je d n a k  zam iary

N a  miejsce A nglii ,  R osyi i F ra n o y i J j  sposoby naw skróś  pokojowe by ły . Je-  
k tó re  p ierw sze  w ystąp iły  w spraw ie  żsli zaś su ł tan ,  dzięki flotowej dem on- 
arm eńsk ie j ,  m am y przeto , g d y  się ta  
sp raw a w ogólnie tu reck ą  przem ien iła ,  
p rzy m ie rze  inne, a  to  samo, k tó re  
w sp raw ie  ohińsko-japońskiej założyło  
klam kę Jap o n i i ,  a przedew szystk iem  
Anglii .  J a k o ż  i co do sp ra w y  tu reck ie j 
zu o w n  to t ró jp rzym ie rze  w .dooznie je s t  
przec iw  A n g lu  w ym ierzone, k tó ra  ma

. J — J__A  <1 .1 H  A Bsy s tem atyczn ie  dążyć  do rozbioia T a r -  
oyi. R o sy a  wie, że p rzy  rozkawałko- 
w y w an iu  k lucza  E u ro p y ,  A zyi i A f ry 
k i m usia łaby  w ybucbuąó  wojna  po- 
wszeohua, n a  k tó re jb y  A ng lia  może 
n ic  n ie  straciła , ale  k tó raby  R osyę ko 
sz tow ała  m il ia rdy , i ofiary  je j  m e  z o 
s ta łyby  powetowane n a w e t  w tak im  ra 
zie, g d y b y  C arogród o trzym ała .  D iate- 
go Itosya całą  życzliwością otaoza o be
cnie  su ł tan a  i T urcyę , d la tego  n a  seryo

stracy j  m ocars tw  n a  jez io rze  M arm ora, 
“u t rz y m a  się p rzy  w ładzy , m us i  w  r z ą 
dach je g o  n a s tą p ić  u s tró j ,  k tó ry b y  o- 
p iekunów  jego  zadow aln ia ł.  N iepodo
bna, aby  T uroya  rz ą d z o n ą  b y ła  z a l 
kow y, p rzys tępne j  ty lko  d la  h z u n ó w  i 
podżegaozy. R ząd  tu reok i  musi, tak  
ja k  każdy  in n y ,  s tać  w pe łn i  św ia t ła  
dziennego . Ożywoze tch n ien ie  opinii 
publicznej m usi dotrzeA d o  d e n e r w u 
jącej a tm o sfe ry  pałacu  su ł tańsk iego  a 
ludowi tu reck iem u  m usi być  d a n ą  spo
sobność do okazan ia ,  że j e s t  m nie j 
s t ru p ie sz a ły  n ż jeg o  w ładcy  z b y tk o 
wni i z d e m o r a l i z o w a n i .

T a k  więo g łó w n y  o rgan  S a lisbure-  
go, w a r ty k u le  widooznie in sp i ro w a 
ny m  , do jednej sp raw y  tureokie j — 
arm eńskiej , dołącza now ą —  młodo-

s tw ie  m&hometańskiem, a  tak  różnoro 
dn em  co do szozegów i położenia  geo 
graficznego, n ie  zdoła przywróoić łuda, 
to  konsty tu o y a  z oałą pew n śaią w t r ą 
ciła iy je  w  przepaść.

p ra g n ie  u t r z y m s m a  pokoju europej- J u r e c k ą .  Jeżeli akcya  m ocarstw  w ym usi  
sk iego  i w ty m  k ie runku  liozyc m u ż i . ua &rmt.u0Zy b a uk powrót do spokoju, 
na  poparcie  Niemiec, w k tó ry m  t o j fco n je . haj now ą żagiew rzucą  m L d o -  
w zględzte  — ja k  zapew nia ją  — żadnej tur.iy. Jeże li  a u to k ra  >ya su łtana  w pań 
n ie  pozostaw ia  w ątp liw ości l is t  oessrza 
n iem ieokiego do cara , n a  ręoe w. ks 
W ło d z im ie rza  przesłany.

A żeby  dopom ódz su ł tan o w i w poko
n a n iu  zam ieszek  w ew nę trznych  tak, 
iżby  p rzeprow adzone zostały  obiecane 
reform y, m ą  podobno ks. Ł jb a n o w  w y 
słać do przedstaw ic ie l i  rosyjskioh za 
g ram o ą  okólnik, w  k tó ry m  to s ta n o w i
sko ca ra tu  wyłoży. Jeże li  wichrzyciele 
obaozą, że cała E u ro p a  nie ioh ale su ł 
ta n a  popiera, to w n e t  n a s tsn ie  pokój 
w Tureyi. W  razie g d y b y  ten  okólnik 
nie  powściągnął maoLinaoyj a jentów 
ang ie lsk ich , co do k tó ryoh  z resz tą  n ie 
w iad o m y  o ile n a  w łasną rękę  po li ty 
kę  prow adzą, Rosya gotowa (.‘św iad 
czyć, £e n iepodobna  w spraw ie  oryen- 
ta lnej współdziałać z A u g l  ą, i użyczo
no by  sułtanowi w sz e lk ie g ) poparoia, 
a b y  się pozbył ludzi, k tó rzy  sy s te m a 
tyczn ie  państw o je g o  z a w u b  zają.

Dość późno w ybiera  R osya  tę d ro  
gę. A m basador  jej w K o n s ta n ty n o p o la  
N elidow  widocznie z b y t  w y g odn ie  t rak -

do p ew n eg o  s to p n ia  n iedosta tk i  u s t r o 
ju  ad m in is t ra c y jn e g o  gm iny . Nasi r a 
dyka liśc i  o cen ia ją  też o w ie le  lepiej 
doniosłość w p ły w u  R a d  pow ia tow ych  
n a  lud , n iż  w ielu  z tyoh , k tó rz y  w ioh 
g ro n ie  m a ją  głos, bo w k ażd em  ze 
tk n ię c iu  się z ludem  czują  to  ow i a g i 
ta to ro w ie  ba rd zo  do tk liw ie ,  ile  n a  tem  
tracą ,  że w Radaoh powia owyoh są 
bezsilnym i.

Od d łu g ich  la t  m ówi s ię  u s taw i
czn ie  w se jm ie  o po trzeb ie  re fo rm y  
R a d  pow ia tow yoh  — a raozej ioh biur. 
Skoro  je d n a k  p rz y jd z ie  do dok ład n ie j
szego ok reś len ia  celu  re fo rm y, n igdy  
jakoś  nie m oże p rzy jść  do po ro zu m ie
n ia  pom iędzy  je j  in ieya to ram i.  Nic w 
tem  dziw nego. T a k  sam o bow iem , j a k  
re fo rm a  g m in y  i re io rm a  R ad p o w ia to 
w ych m oże b yć  p rzep ro w ad zo n ą  ze 
sk u tk ie m  p o ż y te c z n y m  ty lk o  w ed łu g  
jed n o l i teg o  p lanu, k tó ry  obe jm ow ałby  
całość za rządu  k ra jow ego . T ak  tę  spra
wę pojm ow ał se jm  daw nie j ,  k ie d y  do
m ag a ł  się k o n sek w en tn eg o  u je d n o s ta j 
n ien ia  czyli  zn ies ien ia  dw oistośc i w ładz  
ad m in is t ra c y jn y c h  od góry do dołu ■— 
w  sposób, k tó r y b y  sam orząd  w zm ocnił  
i rozszerzy ł,  n ie  podp o rząd k o w u jąc  go 
b y n a jm n ie j  b iurokraoyi.

Lecz  z b ieg iem  la t  zapom nia ł  sejm  
o tem  sw ojem  p ie rw o tn em  zasad n i-  
czem s ta n o w isk u  — i w now szych  cz a 
sach n ie  było j u ż  m o w y  o n iozem  in- 
nem, j a k  ty lk o  o ró ż n y c h  b iu ro k ra ty 
czn y ch  e k sp e ry m e n ta ch  w u rządzen iu  
kance la ry j  Rad pow ia tow ych . Sejm, 
z łożony  we większośoi z prezesów  Rad 
pow ia tow ych  lu b  ich  cz łonków , n ig d y  
n ie  p rzy ch y l i ł  s ię  do te g o  rodza ju  
w niosków , s łuszn ie  uważająo, że re fo r 
m a  b iu r  może być  ty lko  w y n ik iem  
zm ian y  us tro ju  tej w ładzy , k tó ra  owe 
biu ra  u s ta n a w ia  i u t rzy m u je .  Ze zm ia 
n ą  u s t ro ju  rep rezen tao y j  pow ia tow ych  
z m ien i  się  także  ustrój ioh b iu r  sam  
przez się. Na razie  zaś  m usi on pozo
s ta ć  tak im , ja k im  go  chcą i m ogą  mieć 
R ady  pow ia tow e w obecnym  sw o im  u- 
s tro ju .

P raw d ę  m ówiąc op in ia  p rzew ażnej  
w iększości in te l ig en cy i  k ra jow ej nie 
czuje  po trzeby  zm iany  o rgau izaoy i BAd 
p ow ia to w y ch  — a p rzyna jm n ie j  n ie  
uznaje  je j  za  nagląoą. Owszem, każdy  
k to  m a z n iem i do ozyniem a, mimo- 
woli odczuw a, że ohociaź ju ż  dobiega  
trzec i dz ies ią tek  la t  od czasu z a p ro w a 
d zen ia  w n aszym  kra ju  in s ty tu cy i  Rad  
pow iatow ych, one przecież nie o g a rn ę 
ły  sw oją  dzia ła lnością  całego te renu , 
jakko lw iek  n a  pozór dość szczupłego, 
ja k i  opanow ać m ogłyby.

Należą tu  szczególniej u rząd zen ia ,

stko, co w zak res ie  ekonom icznego pod
n iesien ia  k ra ju  zdz ia łać  m ogą  — d a 
leko, bardzo daleko!

M iałem  sposobność w tych  dniach 
p rzy  pow itan iu  now ego m arsza łk a  k r a 
jow ego hr. S tan is ław a  B aden iego  przez 
pew ną d epu taoyę  us lyszyć  jego  światłe  
z dan ie  o te j  m a te ry i .  Z dan ie  to je s t  
tem  oenniejszem, iż  h r .  S t.  Badeni, j a 
ko w ieloletn i prezes  pod k ażd y m  w rg lę  
dem  za  w zór s łużyć  m ogącej R a d y  p o 
wiatowej w  K am ionce  S trum iłow ej,  m a 
opinię  w  tych  sp raw ach  w yrobioną, za 
ozerpniętą  n ie  z m a r tw y c h  aktów, ale 
z p rak ty k i  w ielostronnej, z żyw ej rz e 
czywistości.

B y ła  m ow a o k red y c ie  włościan 
skim. K toś  potrąc ił  o k w es ty ę  pow ia- R a d y  p a ń s t w a  z  m i a s t  K o ł o -
towyoh kas oszozędnosoi Na to oświad-

p rak tyezne j  ożyteozncśoi R ad  powiato- czną  się aw a n tu ry  na p odob ieńs tw o  
w ych d la  ogółn ludności, n a j ró w n ie j  d o _ tych , k tó re  m ia ły  miejsce w r. 1891. 
tego celu doprowadzi.

I  w tej m yśli  zw racam  u w ag ę  w szy 
stkich, komu leży n a  se rcu  sk ierow a
nie budzącej się świadomości ludu na  
to ry  dążeń d o d a t n i c h , n s  ta k  dziel
ny środek ku tem u, ja k  R ad y  pow ia
towe.

Teofil M erunotcics.

Wybór iziptMai p
czyi J e g o  E k s c e le n o y a :

— Co do m nie , nie jes tem  wcale 
za tem, ażeby  usuw ać  T ow arzystw a  
ealiozkowe, działające sam oistn ie , dla 
zas tąp ien ia  ich  pow ia tow em i kasam i 
oszczędności, jako  zak ład am i powi&to- 
w em i, pod bezpośrednim  za rządem  W y 
dz ia łów  pow iatow ych zostająoemi. Nie

myja-Buczacz-Śniatyn.

K o ło m y ja  d. 20 lis topada.

(Kores('ondeneya Gaz. Nar.)

Dziś po po łudn iu  zeb ra ły  się tu  de
le g a c je  m ia s t  Buczacza i Ś u ia ty n a  ce 
lem om ów ienia  ze ściślejszym komite-

u w ażam  bowiem za rzecz zdrow ą łą- tem  ko lom yjsk im  sp raw y  w y b o ru  po
czyń bezpośrednio w ypożyczan ia  p i e - ' s ł a  do R a d y  państw a, rozp isanego  na 
n iędzy  z in n em i czynnościam i, ja k ie  5 g ra d n ia  br.
z m ocy u s law  do W ydz ia łów  p o w i . t c - l  K o ło m y ja  — jak  w iadom o ju ż  z o- 
w ych należą. Psu łoby  to kon ieczną  w . negdajszego  don ies ien ia  — pos taw iła

n a  n iedzie lnem  zeb ran iu  w yborców  
k a n d y d a tu rę  a d w o k a ta  dr. T rach te a -  
berga, delegaoi m. Ś a ia ty n a  ośw iad
czyli zgodność, a ty lko  delegaoi m ia 
sta  Buczacza zgłosili  dziś, iż odb y te

j e  a j
W ie d e ń  d. 20. listopada.

(Loresp. (fae. Nar.)
Pamiętne są jeszcze wszystkim szcze- 

goły posiedzenia Rady państwa, na kló- 
rem galcrye tak ważna odegrały rolę.
1 amiętne są gromy, jakie padały ze s tro 
ny autisemickiej na rząd z powodu „bez- 
jirawnfgo rozwiązania rady miejskiej11. 
Najdzielniejszych szermierzy autisemi- 
ekiego obozu wysłano do boiu — a w 
ken-u sarn wódz i bohater dr. Eueger 
w szr.mki wystąpił.

Evł on na owein posiedzeniu dziwnie 
wzruszony. Widać było, że występuje do 
walki na życie lub śmierć i że śm iertel
nej chce użyć broni, by nie tylko zranić, 
lecz odrazu i trapem powalić przeciwni- 
ka pragnie. Rozciekawiwszy poprzednio 
audy toryum —  opowiedział następnie 
hisioryę: jak  mu proponowali, żebym tym 
czasem przyjął godność pierwszego wice
burmistrza, żeby na burmistrza wybrano 
tylko liguranta  a dopiero po wystawia 
budapeszteńskiej będzie mógł zasiąść na 
krześle prezydyalnem.

Padł strzał. Zrobiła się wrzawa okro
pna, a wśród kłębów dymu, jakie się nad 
pobojowiskiem unosiły, nie moża było 
zrazu nabadać ilu rannych a ilu trupów.

Ruch ludowy.
VII.

R ady powiatoice i lud.

Cokolw iek m o żnaby  powiedzieć n- 
je m u e g o  o dzia ła lności Rad pow ia to 
wyoh, teg o  je d n e g o  n i k t i m  nie zap rze 
czy, iż n a  żyoie g m in  w ie jsk ich , a tem  
sam em  tak że  i n a  m asy  ludow e w y 
w iera ją  one w p ły w  s ilny  — i doda tn i .  
Są o ne  tw ierdzą , do której w n ę trz a  — 
do tąd  p rz y n a jm n ie j  — w p ły w y  a g i tao y i  
w yw ro tow ej nie do tarły .  R a d y  po w ia 
tow e u zu p e łn ia ją  także  i n a p ra w ia ją

u rzęd o w an iu  w ładz  pub iioznych  bez 
atronnośó.

I  w  tem  z d a n ia ,  rzuoonem  m im o 
chodem  w  luźnej pogadance, mieści się 
bardzo t r a fn a  w skazów ka, ja k a  m etoda  
postępow ania  R a d  pow iatow ych w s p ra 
w ach  ekonom icznych  je s t  na jw łaśc iw szą  
— m ia n o w ic ie , iż pow ia ty , jako takie, 
wic pow inny bawić się w przedsiębior
ców, ale preedsiębiorsttca zdrowe , rozu
m ne, z obywatelską in tencyą podejm owa
ne, pow inny gorliwie popierać.

B ędą  w tak im  razie  Rady pow ia to 
w e postępow ały , j a k  rozum ny  gospo
darz, k tó ry  żadnej gałęz i gospod«rs tw a  
m e  zaniedbuje . N ie an g ażu jąc  się w y 
łączn ie  w je d n y m  kie runku , m o g ły b y  
popierać różnorodne  przedsięwzięcia, m a
jące  na  celu  dobro ludności, a t ą  d rogą  
postępując, pog łęb iłyby  one w pływ  swój
Tealnpmi z a s łu g am i,  k tó re  lada  ja k ie m  i  n a wniosek  ks. F isc h e ra  ze S n i& ty n a ; raJUi ~ ~ 1  , , , ,
rezonow aniem  nie da łyby  się zanego- uchw alono jed n o m y ś ln ie  popierać  kau- J ■ . 1 tu rau to w i (Strubba.-h) a sum

tam  w  poniedzia łek  zg rom adzen ie  wy- Gdj po wypróżnieaju ; 2 j  ZQ0V?- " :  
borcow postanowiło  postaw ie kandyda-  tała (,isza , WS7 tko6do daJ
tn rę  bu rm is trza  S te rn a  J c i ł o  porządku, widziano cały gabinet uie-
przem ^w len iach**w " k tó ry c h  zwrócono | ‘ ^ K k ^ S f  ^  V  
uwagę, iż jeśli dw óch kandyda tów  sta-1 bn ^  by na8tę p ^ a c ą  " z S S n i e ć *  T p o la ć  
w a c b ę d z m ,  a nad to  dr. Bloch sw oją W y ę ,  którą wychodzące tu no 
k a n d y d a tu rę  popierać m e  om ieszka g o -\ N cuc fre ie  M ontagspresee  dzisiaj pEdaie, 
tów  ten  o s ta tn i  wyjsó z u r n y  w y b ó r - ; , za któ (eź J  * przyji ć Podpo- 
czej, oświadozył, iż  m e ty lk o  n ie  k a n - ; ^ d z i a J n o ś ć .  ‘
dydu je ,  ale oałą siłą popierać b ędz ie  Klerykali
w ybór  p. T rach ten b erg a ,  jeś li  tenże  
przyrzeoze popieran ie  loka lnych  in te re 
sów  ni. Buozaoza.

i konserwatywni — pisze 
rzeczone pismo — bardzo za złe brali 
przywódcy opozycyi Luegcrowi, że dla

oso-Bow ui. o u o z a .z a .  dobrej sprawy nie poświecił swoiei oso
O św iadczenie  to  przyjęto  ok laskam i u v  ̂ ‘ " -l ■

i „  waioMk a  F ,sch S a\e  Śaiatyna: lA ' “A
waó.

Dla podniesienia  g o sp o d a rs tw  ro l 
n y  ob, dla p ropagandy  melioraoyj g r u n 
tow ych, regulaoyi szkodliw ych wód ply- 
n ą o y o h , paroelaoyi i komasaoyi g r a n 
tów , zw alczan ia  n iezdrow ego k redy tu , 
pop ieran ia  rzem iosł i w ogóle ludow e
go przem ysłu  d o m o w e g o , w spieran ia  
uozoiwego h a n d l u , upow szechnienia  
zwyozajn asekuraoyi ogniowej i na

d y d a tu rę  p. T ra o h ten b e rg a nie kontentował się posadą wiceburmi
strza. Klery kałom bowiem wśród wszy-Sądząc  z p rzeb ieg u  tego  .e b r a m a ,  stkich Judzi , każd z ~

przypuszczać  m ożnaby , że dr. Bloch „ eca a n:e 0 Qsob P j  ,
m e m a  tu żadnych  szans. T a k  je d n a k  „ J  właJ J  ^  »
m e je s t  In te l ig e n tn ie js i  żydz i  m e  są Rt0 8loj ua  c” f; ^  1 ^ ^ -  
jego  zw o lenn ikam i — nie  m ożua  a to li  nannm (vrn ■ . , • E
być  p ew n y m , o ile oni potrafią  i is to - j  Pa„p~ . ^  ‘ Fan,*‘

t _ . . ___ . . . .  .»__ *_- j _ : .  14ce^°  o panowanie wre walka.tn ie  zeoheą s fan a ty zo w an e  t ła m y  odcią  
g n ą ć  od Blocha. s ‘ronv klcrykaluej wyrządzouo je-

W y b o re ó w  z sam ej Kołomyi je s t  krzywdę.
2040 z tego  żydow skioh  1200, w Śa ia -  f  . y gotow uŝ V lc :  W o w  był 
ty n ie  1200, z teg o  żydo w sk ich  400 a Lo*itfinłoi^  posadą W iceburmistrza,

mająoe na  celu ekonom iozne podźw i- żyoie ludzkie , zak ładan ia  różnych  spó-
g m e m e  powiatów, W idz im y , iż w ie le ' le k )  d la m iejsoow ych potrzeb odpowie- Ły m e  auiaj, b Lego Łyuuws«iuu ™  a nntńw hu) „„„hi, i ł
R a d  pow ia tow ych  uczyniło  ju ż  n ie m a ło ! dnich  —  in ioya tyw a  i op ieka  ze  s tro-  w Bnozacu 1100 z tego żydow sk ich  noAu.;pr ' J  0 re3
dobrego  w ty m  k ie ru n k u ,  czuw ając  » y  wydziałów powiatowych m ogłaby  500. L iozba w y b o rcó w  j e s t  te d y  n a d e r  - .  '  ■ - .s . e* 7
energ iczn ie  n a d  sp row adzen iem  z a r z ą - jb y ć  n iezm iern ie  sku teczną  i poży te -  znaczna  a ja k k o lw ie k  ka to licy  tw o rzą  i _ T. ___, ,  ̂ s ’ 0 .re ( ^
d a  m a ją tk am i g m in n e m i na  to ry  ra- czną-
oyona lne , pop ie ra jąc  budow ę d r ó g , |  Są  to je d n a k  sprawy, k tó re  w ym a- 
p rzyczyn ia jąc  się do zak ładan ia  szkól g®ją d z ia łan ia  ostrożnego, opartego  na 
ro lm ozyoh i rękodzielniczych* Towa-1 w y traw n em  obliozeniu się z środkami, 
rzy s tw  zaliczkow ych, pow iatow yoh kas świadom ego celów i g ran io  ostateoznyoh, 
oszozędnoś-i, spó łek  p rodukcy jnyoh  dla do jak ich  iśó można, 
podniesienia  przem ysłu  domowego i t d . 1 Otóż zda je  m i się, że nieźle byłoby,
Z n a n ą  i z wdzięcznośoią p rzez  lu d  u- g d y b y  w ydzia ły  powiatowe, k tóre  po
z n aw an ą  j e s t  d o b ro czy n n a  dzia ła lność  
R a d  pow ia tow ych  w ohwilaoh nie- 
szozęśó, do tyka jących  włościan, j a k  np. 
w la tach  n ieurodzaju , po wylewaoh, po
żarach , po ban k ru c tw ach  rozm aitych  
banków, k tó re  m o g ły b y  znaoznie jszą  
ilość włośoiańskioh klientów sw oich po
g rąży ć  w ru in ie .

S ą  to p iękne  zasługi. Naszej słabej, 
n ierozw in ię te j ,  w  bardzo  c iasne ram y  
wtłoczonej au tonom ii przynoszą  one 
chlubę rzetelną. Lecz daleko jeszcze do 
tego, ażeby  powiedzieć można, że R a 
d y  pow ia tow e w yczerpu ją  ju ż  to wszy-

czuw ają  się do obowiązku żywszego, 
n iż  do tąd  bywało, zaop iekow ania  się 
sp raw am i ekonomioznemi swoioh po | można. W ty m  k ie runku  in te l ig en  
w iatów, zechciały  wejść z sobą w po- tn ie js i  kato lioy  we w szy s tk ich  tych

jw  ie s t  todv  n a d e r  ^ ś w ie a c .  Jeżeli zaś ofiary tej w r/.eczj- 
zuacBua a ka to licy  tw o rzą  i #^ Ci LU| ‘
n iem al  większość, to je d n a k  t ru d n o  a j , ■ , y  7° l S"
Ich rozac im o w ad  dla  k . a d y d . t a r y  p  ' Z1

^tJSTSS^^-  ̂
w y b ra n y m ,  p o trzeb a  wiąkaze za in ta re -  2|J ^  „ z S j k i "  i m i . r k o t a Ę ! ^
sow anie  obudzić  u ka to liok ich  w ybór  i ,■ ’ U1U
ców, w y k a z u ją c  im, iż zachodzi nie- ^  mówcę i dalej tak
bezp ieozeństw o i że do w y b o ru  B lo
cha, k tó reg o  zw o len m o y  w ydali  p a 
szkwil na  K oło  polskie, dopaśoić  me

rozum ienie  oo do p y ta n ia :  oo i ja k
zrobić powinny i zrobić m ogą?

Tegoroczne  w ybory w ykaza ły  w oa- 
łej p e ł n i , j a k  głęboko sięga  dodatn i 
wpływ R ad  pow iatow ych na  usposo
bienie  Indu. To wskazuje, j a k  doniosłe 
znaozenie m a  k w es ty  a pog łęb ien ia  tego 
w pływ a, nadan ia  m u  więoej mooy, z ro 
bien ia  go  bardz ie j  in te n sy w n y m . N ik t  
m i tego nie zaprzeczy, że podniesien ie

trzech  m iastaob dz ia łać  pow inn i,  in a  
ozej bow iem  wyboroy  katolioy zan ied 
baw szy  sw ego obow iązku  i p raw a o b y 
w ate lsk iego  , g o to w i tem  dopom óds 
do zw yciężen ia  k a u d y d a to w i  au t in a ro -  
dow em u.

Dziś jeszcze  w K ołom yi spokojn ie ,  
sp o d z iew an e  jes t  tu  jed u ak  w tych  
dniaoh  p rzybyc ie  dr. B locha a  za  jeg o  
p o jaw ien iem  się  n iew ą tp l iw ie  rozpo-

mówi
p Antisemieki Biiger - Ciub* zażądał 

natomiast wybrania burmistrzem dr. k u 
pki i o to żądanie rozb ła się „ofiara“ 
dr. Luegera. Diaczcgo dr. Lueger odrzn- 
cił kandydaturę dr. Kupki obstawając 
przy kandydaturze S t ro b a c lu ?

<Upowiedź bardzo łatwa. Dr. Lueger 
chciał przedewszystkiem figuiauta  w naj- 
ściślejszem tego słowa znaczeniu widzieć 
na krześle kurnlskiem. Na takiego figu- 
rauta dr. Kupka nie ma żadaych kwali- 
fikaeyj. Wybraniec trzee ego koła wybor
czego w ósmej dzielaicy nie jest  bez 
zdolności. J->st nawet o wiele zdolnie.

1
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Kaprysy.
F o T ^ I e ś ć

przez

ZOFIlj KOWEHSKĄ-

(Ciąg dalwy.]

— Pani raczy mi darować ozwał 
się — że wstać na jej przyjęcie nie mo
gę. Ta kołdra, którą mi nogi owinięto, 
je s t  mi przeszkodą nie do zwslczenia 
przy moich siłach. Ddeckoby mię poko
nało... Ale mogę się jeszcze radować wi
dokiem dawnych znajomych... Co panią 
do Warszawy dziś sprow adza?

Zula oddychała z trudem, była bar
dzo zm ieszana, a zarazem tak pełna 
współczucia i l i to śc i , że stała niema 
przed Zdzisławem, szukając słów, a zna 
leźć ich uie mogąc.

—  Pani odebrała list mojej m atki?
— Tak. I z niego dopiero się dowie

działam...
— Pani widzi .. jestem wytłómaczo- 

ny... Rzeczywiście słowa dotrzymać nie 
mogłem... Temu parę godzin wysłaliśmy 
telegram z życzeniamy... Jak  się to stało, 
że pani dziś w W arszaw ie?

— Przyjechałam, żeby... żeby się zo
baczyć z panem

Wybladła twarz Zdzisława przybrała 
wyraz najwyższego zdziwienia. Usiłował 
wszakże zapanować nad  sobą i zapytał 
spokojnie:

— Czem pani niedołężny kaleka słu 
żyć może?

Zula obejrzała się z wyrazem prze
strachu, zawstydzenia, onieśmielenia.

— J a  przy tylu osobach mówić nie
m ogęl — zawołała z rozpaczą

— Wyjdźmy! — ozwała się pani Ho-
ryńska do pauny Lu6tańskiej — zostaw
my ich samych.

— Fauno Zofio —  rzekł Zdzisław
p o w a ż n ie , gdy zostali we dwoje — niech 
pani raczy usiąść. Domyślam się, dlacze

go pani widzieć nvę pragnęła Oto pani 
musi być znown na jakiemś rozdrożu 
moralnem i pani chce się odwołać do 
przyjaźni, którą niegdyś ofiarowałem pa
ni. Mówmy szczerze, panno Zofio. Mia
łem przez chwilę wielki żal do pani za 
Henryka, ale potem przyszedłem do prze
konania, że lepiej utracić akoebaną, niż 
się po ślubie przekonać o jej obojętności.

—  Panie Horyński 1 — rzekła gw ał
townie Zala, którą była nagle  ogarnęła 
jej dawna, śm iała  determ inacja. — P a 
nie Horyński, gdyby pan był, jak d a 
wniej, zdrowym, s ilnym  i pewnym swej 
przyszłości/ jabym  się nigdy nie była 
odezwała do pana z zapytaniem, jakie 
teraz uczynić zamierzam. Jabym  była n i
gdy przed Bobą nie przyznała!...  D la
czego pan wtedy... dlaczego pan opuścił 
Zabielsk tak n ag le?

Blada twarz Zdzisława spłonęła r u 
mieńcem, w oczach zaświeciło gorączko
we podniecenie.

— To są rzeczy już przebrzmiałe — 
rzekł z wielkim smutkiem. — Śm ie
sznością jest, gdy człowiek pozbawiony

nadziei, wytrącony z groua ludzi no r
malnych, mówi o tem, ezem zył wtedy, 
gdy nie był jeszcze z praw wyzuty...

— J a  jednak  chcę, ja  potrzebuję wie
dzieć! Przed czem pan uciekał z Za- 
bielska ?

— Przed zdradą, którą gotów by
łem popełnić, którą popełniałem, panno 
Zofio?

— Przed jaką zdradą?
— Tak, ja zdradzałem H enryka, ja 

nędzny, śmiałem na narzeczoną przyja
ciela...

—  Kochałeś m ię? — krzyknęła Zula.
Zdzirfaw spuścił głowę, lecz zaraz ją

podniósł i rzekł pow ażnie :
— Mnie mówić o m iło śc i! Kalece, 

którego żadna kobieta pokochać jnż nie 
może 1... Jestem  śmieszny .. ale co tam 
śmieszność 1 Pokusa była straszna, bo 
serce pani nic prócz przyjaźni Henryko
wi nie dawało, ale nie wolno mi było 
stawać w szrankach obok przyjaciela. 
Uciekłem od pokusy... W iadomość, że 
pani przyjęła Edw arda  Siemierskiego, 
bardzo późno doszła do mnie... I l -n ryk

milczał uparcie całe pół roku. Gdym się 
3owied7.iał, byłem już tem, czem jestem 
dzisiaj...

— Człowiekiem, który już nie ko
cha ?...

— Który nie ma prawa mówić o mi
łości, choćby...

Nie dokończył. Ujrzał Zulę padają
cą na kolana obok fotelu, na  którym sie
dział.

— Panno Z fio 1 — zawołał nawpół 
przytomuy, broniąc się myśli, że był ko
chanym.

Ona ujęła jego rękę w gorące dłonie, 
mówiąc :

— W idzisz , ja  już jestem pokorna ..  
Sam a przychodzę i sama się oświad
czam... Twoje nieszczęście odkryło mi 
własną moją duszę... Nie byłabym przy
znała  naw et przed s o b ą , że cię ko
cham prawie od chwili , w której cię 
poznałam...

— Panuo Zofio ! — zawołał — ja nie 
mam prawa przyjąć takiej ofiary 1... Ja  
jestem  wstrętny, bo wstrętnem jes t  każ
de kalectwo. J a  może już nawet na ka

wałek ehleba dla żony z&robićbym nie 
potrafił. Niech mię pani nio kus ił  d o 
stanę samotnym w życiu, bo jestem zbyt 
uczciwym na to...

— Ale mię kochasz?
Głębokie, tęskne oczy Zdzisława uto

nęły spojrzeniem w źrenicach Zuli.
— Kochałem cię i wtedy, gdy mię 

od ciebie dzieliła przyjaźń Henryka, ko
cham cię i dziś, kiedy między tobą a 
mną stoi moja nędza.

— Nie bój się mnie — mówiła Zula  
z wielkiem wzruszeniem — byłam sa
m owolna, kapryśna , sza lona , ale mię 
miłość uczyni łagodną, uległą i wytrw a
łą . .  Byłam przyzwyczajoną do zbytku, 
ale potralię być szczęśliwą w ubóstwie... 
Zaufaj mi...

(D. n )



?

s/yin, aliźali powszechnie aądzą. Należy! 
rtn „umiarkowanych14 antisemitów, a s t a 
nąwszy na czci.' byłby może m iarkow a
nia doprowadził do najwyższego punktu. 
Dr. Kupka nie byłby zatem figur.uiiem, 
którego każdej chwili i z łatwością mo
żna było usunąć. Nie każdego murzyna, 
który zrobił swoją powinność, można 
skłonić do »p jś oia“ . Burmistrz miasta 
W ieduia ma w dodatku dość dróg i spo
sobów, żeby sobie zyskać przyjaciół i 
zwolenników. Jeżeli głowa miasta dobro
wolnie usunąć się nierhee — to trudno 
ją zmusić do ustąpienia.44

„Łatwo więc jest zrozumiałem, że dr. 
Lueger p ana  Kupkę nie mógł uznać za 
odpowiedniego tymczasowego zastępcę. 
Natomiast, o. Strobhach posiada wszystkie 
własności iiguranta, i dla tego jako przy
szły bnrmistrz Luegerowi był bardzo po
żądany."

Artykuł powyższy kończy następująca 
u w a g a :

.W  obec wszelakich ewentualnych 
zaprzeczeń obstajemy przy prawdziwości 
powyższych doniesień. Nie wątpimy z re 
sztą, że będą fatygować §; 19. Ta jem ni
cę tę jednak  zna bardzo w i d u ! Nieje
dnego świadka usta ogłoszą praw dę14.

Jak  widzimy — jestto  kubek w ku
bek ta sama bistorya, którą dr. L ueger  
opowiedział na wspomnianem burzliwem 
posiedzeniu Rady państwa — lecz nieco 
w innem oświetleniu. Nie mając do 
c/.yuienia ze stwierdzonym faktem — 
wstrzymujemy się zupełnie od uwag i 
i podaliśmy tylko w tłómaczeniu wyjąt
ki z artykuliku Neue / m e  M ontags- 

presse.
W każdym razie mamy dwie melo- 

dye — a przecież jedna tylko pieśń!...
{ O - i ) .

Wschód i Zachód.
Dziwny rozgardyasz panował nieda

wno w świeeie tureckich baszów — jak- 
gdyby kto kij wetknął w mrowisko. E u 
ropejska dyplomacya była takim kijem. 
Wschód i Zachód stanęły znowu po raz 
niewiadomo już który naprzeciw siebie — 
W schód, dla którego czas prawie, że nie 
bieży a ludzi i idee ledwie się ruszają — 
i Zachód, który życie przeżywa między 
wydaniem porannem dziennika a wie- 
czornem i między j -d n ą  g ie ł ią  a drugą. 
J a i ż e  się one mają zroznm ieć!

Gdzie je s t  granica między Wschodem 
a  Zachodem ?

Są tacy, którzy początek wschodu wi
dzą  na granicy austryacko-węgierskiej, 
gdzieś między Wiedniem a Pesztem. Kto 
tak myśli, sądzi jednak  powierzchownie. 
Wschód zaczyna się tam, gdzie okrzyk 
H elp you  6 e lf  tłómaczy się na M osz A l
lach, jak Bóg da.

Tureccy baszowie okazali s ę w o s t i -  
ta icb  tygodniach prawdziwymi synami 
Wschodu. Było co widzieć. Całą Europę 
zdenerwowało to, co się działo na Bał- 
kanie, w Erzerum ie i w Konstan tyno
polu. Tylko baszowie zachowali swą ra j
ską flegmę, cybuchy ani razu im z rąk 
niewypad/y i ani razu nie cisnęli papie
rosem o ziemię. Dla Armenii przecież 
żaden basza niewyprostuje nóg pod- 
giętyofa.

Z Konstantynopola przygląda się wy
padkom zupełnie inaczej a w k&żiym ra
zie nierównie spokojniej niż z Wiednia, 
Paryża lub Londynu. Carogrodzcy ludzie 
spoglądają na prowincye jak  niegdyś 
iU y m  i B izancjum  na podbite ludy. 
G łów ną rzeczą jest, ażeby zapłaciły po
datki i dostarczyły rekruta. Dla prawdzi 
wego Konstan tynop itteńczyka leźy A n
gora ,  E rzerum  i Cezarea przynajmniej 
tak daleko gdzieś w głębi Turcyi jak  dla 
filistrów z Fausta . Dla czego z prawa 
natury  muszą się Ormianie i Kurdzi n a 
wzajem mordować? Tak zawsze było i tak 
prawdopodobnie na  przyszłość będzie. 
Czegoś nadzwyczajnego nie może 8ię on 
w tem dopatrzeć. Żaden basza nie będz e 
się tam  zapalał dla jakiegoś kawałka Ar
menii.

A  jednak w arte  to zaetanowienia, że 
tvm razem właśnie O rm ian ie  zakłócili 
Siestę baszów. Jeżeli te szozury, które się 
spas ły  w obfitej spiżarni, opuszczają o- 
kręt widać m usiała się gdzieś na dnie o 
tw orzyć wielka dziura. Orm ianie  są z tra 
dycyi faktorami baszów, ajentami zawsze 
niedomagającej tureckiej gospodarki finan
sowej, ludźmi ostatniej godziuy i ns jw jż 
szych procentów, stałymi mieszkańcami 
g ie łdy  na Gal&cie. Jeżeli oni chwytają 
za  karabin  i rewolwer, to muszą być 
m niemania, że interes polityczny pier 
wszej sorty jest do zrobienia. Kto w nich 
to  mniemanie wpoił ?

Je s t to  właściwością angielskiego n a 
rodu, że można go dla jakiejś  oddalonej 
idei,  choćby ona m rzonką tylko była, 
zagrzać i poruszyć prędzej niż jakikolwiek 
inny lud. Zwłaszcza też dla mrzonki — 
religijnej lub hum anita rne j.  J a k  są fana 
tycy an tjw iwisekcyi i wstrzemięźliwości, 
tak  istnieją też wysiłki m isyjne najroz
maitszych reverend'ów. Tak więc od wie
lo już la t  zapomocą znacznych środków 
sta ra  się Albion między prawosławnych 
i onickich  Ormian wcisnąć trzeci kościół 
m ianowicie reformowany. Rezultaty nie 
zastrasza ją  ani prawosławnych ani ka to
lików ale rozsiewa nie po biednej górzy
stej A rm enii angielskiego i am erykań
skiego złota nie pozostało bez plonu. 
Pokojowi wewnętrznemu Małej Azyi nie 
przyniosło angielskie towarzystwo po
żytku. Umiało j e in a k  oświecić pobożnych 
zwolenników Albionu eo do „ormiańskiej 
kwestyi".

Stary Gladston to postawił w swej 
stajni, w której hoduje hydry religijno- 
■polttyczne, kwestyę ormiańską. Gdy jego 
irlandzki home-rule fiasko zrobił, uznał 
t*  stosowne puścić na a renę  świata or
miańskiego konika. Angielscy reverends 
i bogate a pobożne am erykańskie  misses 
przyklasnęły ormiańskim wyścigom i 
rozpoczął się szalony bieg. D ziw na jeno,
« właśnie w chwili, gdy święty zapał 
ngielskich  misyj  w Armenii buch n ą ł  
zerwonym płomieniem, polityce angie l

skiej wypadło otworzyć w Turcyi n,>li~ 
tycz.ua sikawkę przeciw pożarowi we 
wschodniej Azyi.

Nigdzie w ii i story i nie widziano p o 
dobnego  rodzaju rokoszu jak  ormian-Jia 
rm-hawka w- Konstantynopolu. Rewolu
c ja  bankierska 1 Dzieli się ona na p ro
log i właściwą sztukę. W prologu kaza
no zaatakować policje tłum ,wi o rm iań 
skiego proletaryat-u w pobliżu zamku o 
siedmiu wieżach i bazaru. Pow stała  pu
kanina a w tyra czasie rozpoczęła się 
główna akeyu regularny run  na  bank 
ottomański, który mnsiał wywołać pani
kę na targach pieniężnych. Wszystko to 
odbyło się wedle programu. Jak  przewi
dziano, poruszyła się i dyplomacya euro
pejsku. Zarzuciła  ona redami sułtana, 
jego baszów zagłuszyła otwartymi albo 
maskowanymi groźbami. Baszowie i teraz 
jeszcze siedzieli z podgiętemi nogami i 
z całem przejęciem się raz wraz wykrzy
kiwali : Masz Allach. I  Allach rzeczywi
ście pomógł, bo wedle wszystkich do
niesień w Konstantynopolu tak je s t  spo
kojnie, jak tylko być może w mieście o 
różnorodnej, na  pćł dzikiej i wzajem 
sobie wrogiej ludności, jak np. w Chicago. 
Ale to już należy do raportu policyj
nego.

0  europejskich dyplomatach wyrzekł 
niegdyś ks. Bismark gorzkie i sa rkas ty 
czne zdanie. Realistyczny polityk tw ie r
dził — ni mninj ni więcej — tylko, że oni 
wszyscy z czasem dziczeją i że on ra 
portów przedstawiciela niemieckiego wca
le nawet nie czyta, Do tych ostrych 
słów spowodowało księcia poczucie ni- 
czem niezapełnionej przepaści między 
wschodem i zachodem. A przepaść ta 
dziś nie jest  wcale mniej głęboką niż 
wówczas.

Ormiańscy spekulanci, którzy g ie ł
dową rewolucję  zainscenowali europej
ską baissę, nie zrobili pewno złego in 
teresu, a skarb turecki zapłaci im teraz 
lichwę wyższą niż kiedykolwiek. Z tem 
wszystkiem nie wytoczono jeszcze na 
plac ormiańskiej kwestyi. Do tego trzeba 
było znanych z poprzednich zajść okro
pności. Doniesiono też o nich a tempo 
z E rzerum u i Diarbekiru.

Aby doprowadzić półdziką ludność do 
ulicznych starć i rzezi, na  to nie trzeba 
zbytnich wysiłków. To też bezwątpienia 
mnóstwo się krwi polało, ale czytając 
doniesienia angielskich m isjonarzy do 
angielskich dzienników, należy być zaw
sze sceptykiem, a jeszcze większym, czy
tając sprawozdania konstan tynopo litań 
skie o tem, có się po prowincjach 
dzieje.

Można cały dzień przejechać po A n a 
tolii a nie zobaczyć ani kawałka dzien
nika. Wszędzie jednak, gdzie choćby tyl
ko parę chałup blisko siebie stoi, w je 
dnej z nich na pewno jest kawiarnia. 
Zasiadają  tam z majesta tem  mędrcy miej
scowi. I oni omawiają wypadki bieżące, 
ssąc zwolna długi cybuch. Materjał, na 
którym wymowa ich haftuje piękne my
śli, składa się wyłącznie z wieści ustnych 
i żaden dziennik nie wciska się między 
nich a świat. Od kawiarni do kawiarni 
przebiegają wiadomości cały kraj. Kto o 
czemś świeźem opowie, jes t  bohaterem 
dnia, im fm ta s t )  czniejsza wiadomość, 
tem w iększa jego chwała. Zdarza się n ie 
kiedy, że ludzie odbywają kilkogodzinne 
podróże po to tylko, aby w sąsiedniej 
miejscowości rozszerzyć jakąś pogłoskę. 
A na senzacyi nie traci nic taka pogło 
ska w tej podróży z ust do ust. I A na
tolia nie jest krajem rozbójników lecz 
ojczyzną bajek o nich. W kawiarniach 
E skiszehiru  wszyscy sobie opowiadają o 
rozbójniczych bandach angorskich i ce- 
zarejskich — w Angorze wprawdzie o 
nich nic nie wiedzą, dokładnie jednak 
są wszyscy poinformowani o bandach, 
grasujących między Eskiszehirem a Ku- 
tah ią . Mimo wszelkich doniesień można 
być praw ie pewnym, że w Anatolii jest 
co najmniej tak spokojnie jak w Stanach 
Zjednoczonych choćby nie dlaczego innego 
to dlatego, że prawie nic tam nie ma, 
coby warto była rabować.

Dzielni to ludz e, ci m ahom etańscy  
< hłopi i pastusi anatolscy. Jeszcze żaden 
Europejczyk nie wyjechał od nich, nie 
wyniósłszy dla nich sympatyi. Tylko że 
zabarwienie wiadomości pochodzących 
od nich  przypomina tysiąc i jedną noc. 
Malowniczo ten lud wygląda, gdy się 
zbitrze  na uroczyste siedzenie w swoich 
jaskrawych i pstrych strojach pod czar
nym od dymu pułapem wiejskich k a 
wiarni — tylko zbytnio fan taz ją  uda- 
rowany.

W ostatn ich  czasach pisał pewien 
kupiec z Angory, ale w liście swoim 
opowiada o wszystkiem, tylko nie o or
miańskich rzeziach, chociaż Angora i jej 
okolico pełne Ormian. N aturalnie w Kon
stantynopolu wiedzą o n ich lepiej. Our 
oton correspondent angielskiego dz ienni
ka słyszał o nich na własne uszy od 
ismidzkiego chłopa, co do S tam bułu  na 
targ przyszedł.

1 gdy się taka wiadomość, ledwie 
dosłyszalna w Oarogrodzie, dostanie do 
angielskiej gazety, grzmi po całej E u ro 
pie jak piorun, a echo jej odbija się w 
notach i konferencjach  europejskich dy
plomatów, którymi nudzą baszów i pa
dyszacha.

Wszyscy europejscy podróżni prowa
dzeni przez S tan g eu 'a  i Cook'a, albo na 
w łasną  rękę przybywający do K onstan
tynopola, idą pod sułtański sełamlik w 
J i ld  żkioskn. Tam  widzą jak się herm e
tycznie zam knięte  podwoje pałacu otwie
rają i jak  jakiś blady człowiek o gęstej 
i czarnej brodzie wyjeżdża do moszei o 
kilkaset metrów oddalonej tłumnym
szpalerem zbrojnych pułków. I  tyle też 
widzi lud turecki swego władcę. Gdy 
padyszach rzuci w czasie drogi okiem na 
Bosfor, spostrzega wspaniałe pałace w 
otoczeniu przepysznych parków. Każdy 
z nich ma swoją historyę, pisaną krwią 
padyszachów. Czy to pałace, czy więzie
n ia?  Więzienia znudzonych potomków 
wielkich władców. Często też ich g ro
bowce. Padyszach wie o tem — nie ma 
dlań wyboru —  panować, albo.., tam 
owe lśniące od białości zamki, które i
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jego losy mogą zaniknąć. Oto joiit u.-Urój 
państwowy na sposób wschodni.

I na takiego padyszacha naciska Z a 
chód menioryałami, projektami i para
grafami — rzeczami dla niego najzupeł 
niej obcemi i niezrozumiałemi, o których 
w dodatku wie, że je jego baszowie nie- 
ezytane rzucają do kosza. Na prawo 
od Bosforu angielska flota, na  lewo ro 
syjsku. Cóż mu innego pozostaje, jak się 
poddawać obcej woli? Wybiera więc. sobie 
nowych baszów.

j a k  się to wszystko skończy? E u ro 
pa lamie sobie nad tem głowę. Mówią, 
że politycznych przestępców pakuje się 
obecnie w worki. Czy w najbliższej przy 
szłośei będzie ich wysyłał rosyjski g en e
rał na  śmierć powolna do ołowianych 
kopalń syiiirskicb? Zdaje się, że to je
dyny wybór, jaki Wschód może u- 
czynić.

Alo ani padyszach ani baszowie ule 
potrzebują sobie głów łamać, oni wie
dzą: Jakoś to będzie. Ma«z Allach.

Czas odnowić przedpłatę

Przedpłata
na G a z e t y  N a r o d o w ą .

Wynosi:
we Lwowie na prowincji  

miesięcznie 1 zł. 50 et. 2 zł.
kwartalnie  4 „ 50 „ <» *
półrocznie 9 „ n 13 w

Dla prenumeratorów G a z .  N a r .  
odstępujemy dwutygodnik illustrowany 
dla kobiet „NOWE MODY44 po cenie 
wyjątkowo zniżonej, a  to za 1 z ł .  30 ct. 
kwartalnie lub 40 c t .  miesięcznie. Nie
mniej wszyscy nasi prenumeratorowie, 
mogą otrzymywać poniżej połowy ceny 
bo za 3 5  ct. miesięcznie, a 2. zł. kwar
talnie tygodnik satyryczno-humorystyczny
„ S z c z u t e  te“ .

P renum eratorow ie m iejscowi 
Gaz. N a r.  m ają nadto  praw o 
znpelnte bezpłatnego korzy? 
stania z wypożyczalni książek 
H. A ltenberga (dawniej P- H. 
Richtera).

K R O N IK A .
I m ó w  dnia 27. listopada

Zapiski osobiste. Na ostatnich au- 
dyeucyach przyjmował cesarz między innymi 
tajnego radcę dr. St. Madejskiego i podko
morzego lir. Wodzickiego.

Mianowania. Ruda szkolna kraj. za
mianowała nanczycielami w szkołach ludo
wych: ks. Andrzeja Stępka nauczyoielem
religi: rz. kat. w Samborze, Kornela Le
szczyńskiego nauczycielem kierującym ■$? 
Nakonecznem ad Jaworów, Wincentego 
.Onysymowa w Knihininie Kolonii, Stanisławę 
Piotrowską w Radomyślu, Cypryana Wierz
biańskiego w Mościskach, Dymitra Pihuta 
w Tarnopolu, Teodozję Witkowicką w Ku
lach, ks. Karola W itołla  hr. Wiśniewskie
go nauczycielem religii rz. kat. w Jaśle, 
Rmila Fedusiewicza w Rosoohaczu.

Prof. dr. Czyżewipz który 13. bm. 
wyjechał do Zagrzebia, powołany do asysto
wania przy słabości arcyksiężny Bianki, po
wiódł do Lwowa.

S lu b  rotmistrza p. Ernesta br. Schenka 
z panną Heleoą Karczówną, córką lekarza, 
odbędzie się w Żółkwi d. 30. bm.

Kradzieże. Ludwik Ozor, 16-letni li
czeń w pracowni pozłotniczej Jakóba Aiten- 
beiga, przyjęty niedawno do terminu, opu
ścił wczoraj swego majstra bez wypowie
dzenia miejsca, a na uśmierzenie żalu z po
wodu tego rozłączenia, zabrał ze sobą 12 
z | ,  podjęte na przekaz zaliczkowy, z którym 
go majster yrysłuł na kolej. — Policja a- 
resztowała wczoraj ezeladuika czapkarskiego, 
Mojżesza Goldsterna, który od dłuższego 
(•zasil okradał systematycznie swego słnżbo- 
daweę, właściciela handlu futrami Mojżesza 
Reissa. Goldstern był specyalistą od krym
skich skórek baranich, które wynosił ze 
skiepu całemi t, zw. „buntami*, a sprzeda
wał je u niejakiego Jakóba Stooka. Szkoda 
wyrządzona Reissowi wynosi przoszło 100 zł. 
Pani Jetty Szafran, wyjeżdżając onegdaj 
w nocy wraz z całą rodziną do Stanisła
wowa, napomniała na oknie w dawnem 
swem pomieszkaniu damski zegarek złoty 
z takimże łańcuszkiem, złotą branzoletę i 
parą złotych kólczyków, łącznej wartości 
250 zł. Opatrzywszy się, czemprędzej wró
ciła do pomieszkania, ale owy eh przedmio
tów już nie znalazła. Sprawcy kradzieży uie 
zdołano rówuież odszukać.

Fałszywe dwndziestogroszówki za
czynają kursować po Lwowie. Wczoraj przy
trzymano ucznia krawieckiego Majera Kri- 
inera, który taką 20 groszówkę usiłował pu
ścić w obieg. Krimer wytłumaczył się, że 
fałszywą monetę dostał od swego majstra 
Feliksa Scl.orra przy wypłacie, Schor zaś 
podał, źe otrzymał ją od restauratora Adolfa 
Krausa przy zmienianiu dziesiątki.

8  kuponów listów zastawnych banku 
hipotecznego znaleziono wczoroj w ogrodzie 
jezuickim i zdeponowano w policyi.

W Stanisławowie poświęconym został 
22. bm. nowowybudowany guirch dla pię- 
cioklasowej szkoły żeńskiej im. król. Zofii. 
Gmach ten wybudowany został kosztem 
miasta.

W Żółkwi odbędzie się dnia 1. gru
dnia staraniem żółkiewskiego oddziału tow. 
pedagogicznego wieczorek na cześć Mickie
wicza na dochód tow. wzajemnej pomocy 
nauczycieli szkół ludowych okręgu żółkiew
skiego. W wieczorku czynny udział wezmą 
panie Chulawska i Walkowska i pp, JL,idł, 
Łapicki, Majerski, Nowicki i Sack, oraz 
chór męzki.

Linia kolei czcrniowiecklej należy 
do rzędu tych, które są w jakowemś za-
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pouiiiieniit. Dość powiedzieć, że pociąg po 
spieszny kłusujący między Lwowem a ( ‘/.er 
niowcumi przebywa tę przestrzeń zaledwie 
pięć kwadransów prędzej aniżeli osobowy, 
pociągi zaś mieszane wloką się bezprzykła
dnie. Pocieszającą tedy wiadomość mamy 
dziś do zauotowania, mianowicie, że od 
maia przyszłego roku pociągi pospieszne 
maja szybciej tę przestrzeń przebywać.

Z Chyrowa piszą nam: W sobotę dnia 
16. bm. w sali hotelu „Saskiego", urządzi
ło Tow, Dam dobroczynności pod kiero
wnictwem ks. Ignacego Miszkiewicza T. J. 
i pani Maryi z Platerów hr. Wielhorskiej. 
przewodniczącej Towarz. św Wincentego k 
Paulo, wieczorek muzyczno-wokalny, na do
chód biednych sierót naszego miasteczka. 
Program koncertu był nader urozmaicony i 
obfity w szczegóły, to też wypadł świetnie 
i zostawił słuchaczom miłe wspomnienia. 
Wszystkie numery programu, wypadły bar
dzo ładnie i były wykonane starannie. Świe
tnie wypndła uwertura z „Wolnego Strzel
ca" Webera, wykonaua na dwa fortepiany 
przez p. Marylę Skibińską i pannę Olgę 
Łopuszyńsbą. Obie te panie cechowała g łę 
boka techuika, a prześliczną grą czarowały 
słnchaozy, to też z całem uznaniem musi
my podnieść talent młodej pianistki p. Olgi 
Ł ipuszyńskiej, o której nie wątpimy, iż da 
się nam nie raz jeszcze usłyszeć. Z naszej 
strony, możemy ją  tylko zachęcić, by nadal 
pracowała na tem polu, a z pewnością praca 
jej zostanie sowicie wynagrodzona. Po każ- 
dem przegranin tych pań, następowała burza 
oklasków, co było najlepszym dowodem, z 
jakiem uznaniem te panie się spotkały. Wspa
niale wypadło „Kabandiego44 sclo wykonane 
na walthoruie przez p. Knipla, kapelmistrza 
tutejszego zakładu wychowawczego 00 . J e 
zuitów. Pp. Fr. Streit, Kaź. Streit, Braun 
(który już nieraz zachwycał nas wspania
łą swą grą), Knibel, Skibiński i Schmidt, 
wyk# mli wspólnie „Noc i poranek4' Kafki i 
„Paruphrase de cencert44 Neer.dba, które 
to utwory odegrali z prawdziwein czuciem 
i ze znakomitą wprawą, to też. należy im 
się podziękowanie za świetne wykonanie, 
gdyż swą grą sprawili na nas miłe wraże
nie. P. Orliński z doskonałą detonacja wy
głosił „Puna Tadeusza44 Mickiewicza, całą 
Księgę X. to też dziwiliśmy się ogromnej 
pamięci deklainatora i wygłoszeniu zaiste 
artystycznemu. Bardzo ładnie wypadł śpiew 
„Trzech Budrysów", solo z towarzyszeniem 
fortepianu, wykonane przez p. Orlińskiego. 
Oto są te ustępy programowe, które według 
nas najwięcej się odzpacz&ły dobrem poję
ciem i nader trafnem wykonaniem i ze 
wszech miar zasłużyły na szczegółową 
wzmiankę. Dzięki Tow. Dam dobroczynno
ści, wieczorek ten zbudził nasze miasteczko 
z uśpienia, i dał nam możność przepędze
nia nader mile wieczoru. To też cała inte
ligencja naszego miasteczka, wzięła w nim 
żywy udział, obszerna sala była szczelnie 
zapełnioną, strojne toalety pań uuje odbija
ły od eleganckich muudurków najstarszych 
wychowanków 00. Jezuitów, którzy rów
nież nań przybyli. Wyuik koncertu był, jak 
na nasze miasteczko imponujący, gdyż czy
sty dochód, po odtrąceniu wydatków wynosi 
242 koron, które to pieniądze dadzą moż
ność otarcia niejednemu biedakowi łez, przy 
zbliżającej się zimie.

Z Zagórza piszą nam „Rocznica po
wstania listopadowego obchudzoną będzie w 
Zagórzu dnia 30. bm. Rano o godzinie 7. 
odprawi ks. kanonik Jayko w kościele pa
rafialnym mszę żałobną, zaś wieczorem o
0 godz. 8. odbędzie się w sali „Czytelni44 
uroczysty wieczór, w którego program wcho
dzi odczyt dr. Galanta, prezesa „Sokcła* 
w Zagórzu".

C h o le ra .  Wedle urzędowych raportów 
z dniem dzisiejszym pozostało w leczeniu z 
dni poprzednich osób 10, zachorowała osoba 
I ,  wyzdrowiała 1 osoba, umarły 3 osoby, 
pozostaje w leczeniu 7 osób.

Z a m k n ię c ie  g r a n i c y  w ło n k lc j  u l a  
cm ig ran iÓ W . Według urzędowego zawia
domienia, odjazd okrętów z emigrantami z 
Genui do Brazylii wstrzymano na razie do 
kwietnia 1896 r„  wskutek czego rząd wło
ski zamknął granicę przed emigrantami i 
nie wpuszcza ich na terytoryuin włoskie.

Trzęsienie ziem i dało się uczuć 
wczoraj w Eilipopolu, w Stanionance, Czepcie
1 w ogóle w całem centrum południowej 
Bułgaryi.

Chrzest córki c a r a .  Wczoraj odbył 
się w Carskiem Siole chrzest wielkiej księ
żniczki Olgi w obecności j^j rodziców 
chrzestnych, tj. carowej wdowy i wielkiego 
księcia Włodzimierza, tudzież członków ro 
dżiny carskiej. Z okazji tej przystrojono 
miasto chorągwiami, a wieczorem urządzo
no iluminację.

Rosyjska tolerancja. Komendant ka
liskiej brygady straży pogranicznej ogłasza 
w W arsz. D n iew n iku  w nr. 251, że po
trzebny jest przy brygadzie puszkarz; wzy
wa przeto interesentów, którzyby chcieli się 
o to miejsce ubiegać, żeby mu przesyłali 
potrzebne dowody, na końcu zaś dodaje:
„Osoba wyznania katolickiego na s łu ż b ę
przy brygadzie nie może być przyjętą". 
Miejsce, o którem mowa, n ie jts t  żadną po
sadą urzędową; obsadza się najemnikiem, 
Ani żydów, ani protestantów, ani źadnyoh 
innych wyznawców komendant nie wyklucza, 
tylko katolików. 0  narodowość nie chodzi
mu wcale. Niechże rząd rosyjski teraz twier
dzi, ie katolicy nie doznają prześladowania 
od niego!

Z ło d z ie j s tw o  ro sy jsk ie .  W czasopi
śmie rosyjskiem N ow  ukazał się w tym ro
ku romans niejakiego pana P. M. Gorlenko 
p. t, „ W arw ara  fira sd fn a .u Księgarnia 
Wolffa, jedna z najwybitniejszych w Rosyi, 
wydała tę powieść jako „oryginalny romans 
rosyjski* w oBobnej odbitce i % ilustracyami 
w tekście. Nieszczęście chciało, że jakiś Nie- 
mieo mieszkający w Rosyi i umiejący po 
rosyjskn, czytają? tę powieść, przypomniał 
sobie, iż czytał ją już poprzednio w języku 
Bieraleckjm. Cóż się okazało? Oto „ W arw a
ra B ra sd in a -  byłą ni mniej ni więoej tyl
ko dosłownym przekładem piepieckiej po
wieści peni Heimbnrg p. t. „4«s dem Le- 
i  en m einer alten F re u n d in .u Jedynie na
zwiska niemieckie pozmieniane były na ro
syjskie. Co dziwniejsza jednak — nawet 
ilustracje powieści były te same, które o- 
zdabiają lipskie wydania pęwieści i nowel 
pani Heimburg. Kradł więc nie tylko po- 
wieściopisarz ale i ilustrator!

Zim a. W północnych Włoszech panują 
wielkie mrozy. W Piemoncie i Lombardy i 
spadły olbrzymie masy śniegu tak, ie ko- 
munikaoya kolejowa została przerwaną.

Proces przeciw anarchistom. Z 
Rzymu piszą: Przed sądem przysięgłych
w Forli toczy się sprawa przeciw anarchi
stom, sprawcom zamachu na hr. Ludwika 
Ferrarego, deputowanego do parlamentu, 
który przy ostatnich wyborach w Rimini 
pobił socjalistycznego kandydata, Barbato. 
W nocy z d. 3. na 4. czerwca r. b. br. 
Ludwik Ferrari wrncał z Rimini z profeso
rem Vincini do domu, kiedy na ulicy za 
czepiła ich grupa ludzi, oczekujących wido
cznie na nich. Feruari, usłyszawszy pogró
żki, zwrócił się do stojących z zapytauiem : 
czego chcą? W tejże chwili jeden z nich 
wyjął z kieszeni rewolwer i strzelił w gło
wę Ferraremu, który krzyknął: Jestem za-
inordoweny! — i padł na ziemię. Auarehi- 
ści uciekli. Ferrari skonał natychmiast. 
Z przeprowadzonego śledztwa okazało się, 
że mordercą był niejaki Salrator Gattei, 
który miał ośmiu spólników, anarchistów 
jak i on, gdyż zamach był z góry obmyśla
ny i misł cechę polityczną. Zdaje się także 
być pewnem, że Gattei wyciągnął los i tym 
sposobem wyznaczony był do spełnienia za
machu.

O skiirzenit;  S t a m b u ł ó w » Z Sofii 
piszą: Na stole prezydyalnym s.'brania zło
żono wielką grubą księgę, która ze względu 
na swoją zawartość, wielki budziła interes. 
Jest to sprawozdań’e ankiety, która prze
prowadzała dochodzenie w sprawie nadużyć 
popełnianych przez Stambułowa za czasów 
jego rządów. Księga oprawna w skórę, za
wiera 700 stronnic in  ąuarto. Nadto do 
sprawozdania dołączono wiele aneksów, są 
to depesze cyfrowane, zarządzenia i rozpo
rządzenia, podpisywane lub piseue nawet 
własnoręcznie przez Stambułowa i jego zau
szników.

Tytuły, według których owe akta po 
dzielono, są charakterystycznymi: „o wybo
rach", „o prześladowaniach", „o złamaniu 
tajemnicy iistowej*, „o szpiegostwie*, „o 
cenzurze*, „o sprzeniewierzeniu przy zaku
pie 70 milionów nabojów Mannlichera44, „o 
kupnie karabinów Maunlichera*. „o kupnie 
dział Kruppa", „o nadużyciu władzy sę
dziowskiej". Tak obszerne sprawozdanie bę
dzie przedmiotem obrad zebrania. PjBKusya 
zajmia oczywiście dużo czasu. Pewna część 
umiarkowanych zapytuje, poco zastanawiać 
się nad sprawą, skoro w danym razie winny 
nis żyje.

T o r c a d o r k i .  Z Madrytu piszą: Tego 
chyba jeszcze nie było... Widzieliśmy ko
biety na różnych polach działalności, ale na 
arenach w walce z bykami, nikt chyba je
szcze niewiast nie widział. Hiszpania może 
się szczycić dorzuceniem czegoś nowego do 
historyi emancypacji kobiet. Dwie siostry 
Lolita i Angelita Pages, dwie młode i pię
kne d*iewc?yny, zesź/y na arenę i w wielu 
miastach pćłwysku Pirenejskiego zdobyły 
rozgłośne tryumfy. Co prawda, dyrekeye 
cyrków przyszły im trochę z pomocą, prze
ciwstawiały im bowiem za każdym razem 
byczki bardzo młode, prawie cielęta, z któ- 
remi łatwiejsza była sprawa. Pomimo to 
w Ferez młody byczek porwał Aagelitę na 
rogi i wyrzucił ją  w powietrze, tak, iż 
„toreadorka44 po upadku postradała prawe 
oko. Być może, iż po tym wypadku Hi
szpanki pozestawią areny H szja oin.

M ftszyna d o  c z y sz c z c u ia  b u  ó * .  
Eugeniusz Riohter w s«o:ch „Obraziach 
przyszłości* wywodził, ż» w przyszłym so
cjalistycznym państwie nie znajdą się ama- 
torowie robót niemiłych i jako przykład 
podał czyszczenie butów. Na to zauważyła 
ptasa socyalno-demokralyczna, iż możliwość 
wynalezienia maszyny do czyszczenia butów 
nie jest wcale wykluczoną. Otóż taka ma
szyna jest już gotowa i właśnie otrzymała 
patent rządu niemieckiego. Przyszłemu tedy 
państWn soeyalno - demokratycznemu ozy- 
szczenie butów nie stoi już na przeszkodzie. 
Wynalazcą t*go instrumentu jest k/iemieć J. 
Hirstaud z Blaubeuren, a stanowią go dwie 
szczotki podłużne i jedna walcowa. Korba 
połączona z dźwignią wprawia w ruch po
ziomy obie szczotki podłużne, walcową zaś 
w rotacyjny tak, że włożony między nie 
trze ik po wszechstronnej operacji w mi- 
uutę nabiera prawdziwie oślepiającego po
łysku.

S oko ła* .  W niedzielę 1. grudnia 
urządza lwowski Sokół w rocznicę w pro
wadzenia się do gmachu własnego uroczy
sty wieczorek wokalno gimnastyczny. Jak  
zwykle tak i tym razem oprócz produkcji 
wokalnych i muzycznych, zaprodnkją dzielne 
„Sokoły" nowe ćwiczenia. Ćwiczenia te ze 
Względu pa swe przeznaczenie wzbudzają u 
„druhów" niemałe' zainteresowanie, ąą to 
bowiem ćwiczenia, ułożone przez sympaty
cznego a dzieliiego naczelnika i przeznaczo
ne na zlot mający się odbyć w roku przy
szłym w Krakowie. Nie potrzebujemy chy
ba dodawać, że oo do pomysłowości i bra
wury przewyższają wszystkie dotychczas pro
dukowane, wymagają bowiem oprócz wy
trwałości i siły także wielkiej zgrabności i 
„esprit g im n a s t^ e 1*, którym naąąe spręży
ste i dzielne Sokoły tak celują. Wyknuan# 
zostaną przy muzyce pocztowej ćwiczenia 
wolne, tudzież ćwiczenia szczególnie trudne 
i ciekawe na dwu, trzech i czterech wolno 
stojących drabinach, (jzęść wokalną oprócz 
przemówienia prezesa i deklamacji zaszczy
tnie znanego recytatora i dyrektora szkoły 
deklamacji i dramaturgii p. Konopki, wy
pełni sympatyczny ójiór sokoli z sw^m 
dziarskim dyrygentem na czele i zaproszeni 
amatorowie. Chór sokoli odśpiewa wspania
ły „Hymn do mistrzów sztuki* Adama 
Miincjiheimera ofiarowany lwowskiemu soko
łowi, ą nadto kilka pieśni, z których na 
wzmiankę zasługuje Barkarola Bera, którą 
wykona druh K. Bojarski przy akompania
mencie wyborowej dwunastki i fortepianu. 
P. Nadwodzki znany w szerszych kołach 
lwowskich melomanów i ceniony skrzypek 
ząjął się zaaranżowaniem tria. Koroną wie
czorku będzie śpiew solowy sopranistki p. 
Anieli Drornikiewiozńwnąj, uczegicy p. 
Fuchsa, która od dłuższego ezasu oddaje 
się poważnym studyom wokalnym, przygo
towując się do występów scenicznych. Pan
na Dwernikiewicz obdarzy publiczność so
kolą kilku piosnkami ze swego bogatego 
repertnarzą.

W ieozorefr I h t o p s  Iow y  w 65 ro 
rzuiitę powstania uarodu polskiego w roku 
1830/31 odbęWie bię w piątek 29. bm, w 
sali Sokoła. Początk o 7. wieczorem.

W Czytelni d la  k o b ie t  odbędzie s * 
w sobotę 30. b. m., jako w rocznicę sta!-- 
łnią złożeniu korony przez króla Stanisława 
Augusta i rocznicę trzeciego rozbioru, ze
branie. Słowo wstępne wygłosi pani Mach- 
czyńaka.

W czytelni katolickiej wygłosi w 
czwartek 28. btu. odczyt p. K. Brzozowski 
pt. „Z pola obecnych walk w Turcji a z ja 
tyckiej*.

C z y te ln ia  Akademicka u:„ą«1za dnia 
2 grudniu w sali ratuszowej wieczór muzy
kalno- deklamacyjny ku czci Adama Mickie
wicza a na dochód gimnazjum w Cieszynie, 
Obok przimowy rektora dr. Oswalda Bal
zera i prezesa Czytelni akademickiej wezmą 
w tym wieczorze udział pierwszorzędny sil* 
artystyczne. Tradycja wieczorów Mickiewi
czowskich urządzanych od lat 28 staranii tu 
Czytelni akadem. pozwala przypuszczi ć, 
i w tym roku pnbliczn ść nasza licznie za 
pełni salę ratuszową a to tem bardziej, że 
piękny cel wieczoru cieszy się powszechnie 
gorącem poparciem społeczeństwa polskiego.

„Ognisku" we WL dniu. Na zgroma
dzeniu 13. bm. ukonstytuował się zarząd 
polskiego akademickiego stow. „Ognisko* 
we Wiedniu następująco: prezes dr. Guui-
plowicz, wieeprezes St. Sokołowski, Sekre
tarz T. Kudelha, skarbnik M. Jantlli, bi
bliotekarz J. K. Krndysz, zawiadowca cza
sopism M. Rudziński, zawiadowca lokalu 
J. Kędzierski, archiwista W. Wasung, za
stępca sekretarza M. Stodcłowicz, zastęp a 
zaw. czas. K. Wróblewski, zastępca biblio
tekarza J . Rutowski. Komisya rewizyjua A. 
Bliiek, W. Ilnicki i W. Żotciński.

Na dar honorowy dla ks. arcybi
skupa Issakowicza wpłynęły nas-tępujące 
datki : Urząd miejski w Kutach (i koron, 
a mianowicie: Józef i Marya Syroczyusoy, 
Józef Wermosch i Ferdynand Kiiszewski 
po 1 koronie, Stanisław Pr/ybyłowski 2 kor 
rony, Wydział rady po w. w Kolbuszowej 
20 koron, Antoni Rudziński na listę skład
kową 10 koron, mianowicie: Amina Scjii- 
ling, Walenty Schiling, Władysław Feisei, 
Julia Dekordy, Antoni Rudziński, Emilia 
Rudzińska, Michał Rudziński, Ludwik R u 
dziński, Erazm Rudziński i Zosia Rudziń
ska po 1 koronie, Stanisławowie Jasińscy 
z synami Adasiem i Stasiem za pośredni
ctwem Gaz. N a r. 4 korony.

G łosy publiczności.
(Rubryka płatna po 50 ot. aa wiersz drobnym 

drukiem)

Ostrzeżenie. Prawdziwy czyszczony 
tran wielorybi dra Masgera będzie odtąd, 
z powodu licznych naśladowań, sprzedawany 
jedynie w trójkątnych iLszeczkacb, zaopa
trzonych w ochronną opaskę Ta opaska ła 
two pozwoli odróżnić prawdziwe fi szeczki 
dr. Masgera od imitacyj. Dlatego też pa- 
cyenci, którym zalecono tran dra Maagera, 
zechcą pilnie baozyć na opakowanie i opa
ski trójkątnych iLszt czek i w braku tychże 
nie przyjmować ich, jako imitacyę.

Sztuki piękne
R e p e r t o a r  t e a t r a l n y ,  Dziś we czwar

tek przedstawionym będzie wesoły wodewil 
pt. „Pan Bigeiheff-r".

W piątek przedstawienie składane.
W sobotę wznowioną będzie znukomita 

tragedyo Józtfa  Szujskiego pt. „Halszka z 
Ostroga*. Tytułową rolę odegra Felieya 
Stachowic-zowa.

W przyszłym tygodniu danym będzie po 
raz pierwszy wodewil „Ozeeh w Ameryce".

„Mira" J .  Kazimierza Zielińskiego przed
stawioną będzie po raz pierwszy w dniu ij. 
grudnia.

* 7j p r a c o w n i  P i o t r a  S ta e h ie w i -
cza. Znakomity ilustrator, twórca „LegSmi 
o Matce Boskiej*, wykończył w tych dniat li 
duży obraz olejny, przeznaczony na wysta
wę berlińską. Nowe płótno, zatytułowana 
„Pierwszy siew* ma za temat seeną rodza
jową z życia ziemiańskiego we wSchodńięj 
Galicyi. W niektórych okolicach jest zwy
czaj, że włościanin, rzucając pierwsze zit>r- 
no, zapala na zagonie trzy woakowe świece 
ustawiane w trójkąt i na płachcie ustawia 
przed świecami wór ze zbożem i dwa lo- 
ehenki chleba. Miejsoowy ten zwyczaj, a 
raczej charakterystyczną scenę rodzajową 
odtworzył artysta z właśoiwym sobie wdzię
kiem pendzla, na tle prześlicznego pejzażu, 
rzucając figurę włościanina, siejącego gar
ście zboża’ p a ‘ęwie|o zorans zagduy. prze 
pyszny koloryt obrazu, rzewpą poezya i li
ryzm oeebują to najnowsze dzieło, kió.a 
niezawodnie zajmie jedno z najcelniejszy cii 
miejsc w dorobku znakomitego artysty.

* Nowości literackie podawane przez 
księgarnię H. Altenberga we Lwowie: 
P i o t r o w s k i .  Nauka o pogodzie

(Meteorologia) . . . — -ijjj
G i i ń s k i. Tarabt“iaj powieść praw?

daiwa , . , , . i ’H«
E g e 1 h a a f. Zarys dziejów powszech

nych I. Starożytność . . 1 f;t)
L e i m e r .  Wiek X I X ,  2 tomy . 7 - —
P o p o w s k i ,  Polityczne położenia 

Europy w koficu XIX. wieku 
(z mapą) . . , , , — -flO

W i n d a k i e w i c z .  Wielcy pisarze
polscy. Mikołaj Rej ź Nagłowic 120

T a r n o w s k i .  Nasze dzieje w osta
tnich stu latach . . 1 7 0

J u n o s z a .  Przy kominku, obrazki 
i opowiadania . . . .  1-68

Jan Mątejko, epoka laj, jego naj
młodszych . . ■ , , — 'flU

S c h n f i r - P e p ł o w s k i .  Polacy i
W ę g r z y ................................................. 2 S 0

S p a u s t a. Na tropach, obrazki przy
rodnicze łowieckie . 3 20

Z i e l i ń s k i .  Wspomnienia Btarego
k a w a l e r a ..................................................1-80

R a ł e c k i .  Z dziejów literatury . 3 —
B u s z c z y ń s k i .  Upadek Europy . ^ '50
G o d l e w s k i .  Ograniczenie zwłoki 

w procesie wedle nowej procedury
c y w i l n e j ...............................................— -80

W e i g e 1. Historya medycyny w wie
kach średnich . . , . 2 ‘—>
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Ostatni# wiadomości.
K ra jow a  R a d a  szkolna zaw iadom iła  

okólu ik iem  ra d y  szkolne okręgow e, że 
opróoz uaiDorn przez okręgow ych  in 
spektorów  szkolnych, m ogą ten  nszdór  
n a d  podw ład n y m i sobie szkołami w y 
k o n y w a ć  także  przez inspek to rów  do
brow olnych , ti. ] rzez oroby ze swego 
g ro n a  iub po ?.a rad ą  stojące, k tóre  by 
Bię tego  oby w atelskiego obow iązku  pod
jąć zechciały. Dobrowolni ci in sp ek to 
row ie  n ie  będą  jed n ak  mieli mocy d a 
w ania  w skazówek nauczycielom . Zapo- 
mocą lusfy tnoyi ty ch  dobrowolnych 
iuspekiorów ła tw ie j  będzie  m ogło spo
łeczeństwo u trzy m ać  czucie ze szko ła 
mi, a t a k ie  ra d y  pzkolne d o s tan ą  nie- 
i j t k o  urzędowe op in ;e o s tan ie  szkół.

(.leMirz sankcjonował m li waloną przez 
•sejm galicyjski ustawę o regulacji rzeki 
Lęgu w powiecie tarnobrzeskim.

Przedłożony snhraiiii1 bułgarskiem u 
wniosek, opatrzony 33 podpisami, a m ię
dzy iuueroi i podpisem Radosławo w a, 
źadajacy zmiany artykułu 38 koustytucyi 
(dotyczący religii następcy tronu) jak za
pewniają, nie wejdzie pod obrady z po
wodu, iż nie posiada przepisanej przez 
konstytucyę liczby 44 podpisów.

O u k o ns ty tuow an iu  zawiadomiono 
w szystk ie  k luby  p a r lam en ta rn e  i au -  
s tryack ie  episkopaty .

W iedeń  d. 27. listopada.
N a  d/.isiejHzsm posiedzeniu  l / b y  po

słów rz ą d  przedłożył p ro jek t  us taw y o 
nregn low aniu  płac urzędników  biblio 
tek un iw ersy teck ich  i b ib lio tek  poli 
techn icznych . W ed le  projektu  pensye 
ich m ają  być zrów nane  z płacami urwę 
du ików  państw ow ych  odpowiednich klas 
rangi.

Rada państwa.
(Telegr. „Gaz. N ar .“ )

W ie d e ń  d. 27. l istopada.
N a wozora jsaem  posiedzeniu  kom i-  

eyi b u d ż e t o w e j  refe row ał n a jp ie rw  
p. P i ę t a k  o k redyo ie  d oda tkow ym  
LGOOO zł. n a  p o trzeby  b u d y n k ó w  s ą 
dow ych  i po jnuożen ie  persoualu  są d o 
w ego  w Galicyi. Komipya k re d y t  ten  
d o d a tk o w y  50.000 nohw ali ła  baz dys-  
icusyi.

N a s tęp n ie  referował p. N a th re in  o 
przed łożeniu  rządow em  dotyoząoem s ta 
tu tu  u rz ę d n ik ó w  sa n i ta rn y c h .  P . P  i ę 
t a k  p rzem aw ia ł  za t ik ie m  rozdzielę 
niem  n a  k lasy  lekarzy  powiatowych 
a b y  jed n a  p ią ta  część ich zaliczoną zo
s ta ła  do X .  k lasy  ran g i ,  dwie p ią te  do 
IX .  i dw ie  p ią te  do V III  , podczas gdy  
przed łożen ie  rządow e wnosi zaliczenie 
jedne j  p ią te j  części lekarzy  do X .  k la 
sy  rang i ,  t rzy  p ią te  do IX ,  a jedną  
p  ą tą  do V II I .  Dalej dom agał się dr. 
P ,ę ta k  u tw o rzen ia  trzeoh posad pań  
s tw o w y ch  in spek to rów  san i ta rn y o h  dla  
Gaiiayi. P o  krótkiej dysknsyi przyjęła  
k om isya  budżetow a przedłożenie rządo
we bez zm iany .
■' N as tępn ie  prowacjzepo dąlszą dyską- 
s y ę  n ad  ty tn łe iń  „szkoły wyższe". P rz y  
Lej sposobności poruszono także  kwę- 
styę  dopuszczenia  ko b ie t  do stijdyów 
UBiwerkyteolrich.

W ie d e ń  27. listopada.
Seoesjoniśoi z k lubu  H ohenw ąrta  

ukonsty tuow ali  s ię  wozorąj w  n o w y  
klnb pod nazwą: katoliokiego s t ro n n i  
c .w a  Indowego.

O becni byli posłowie : D ipanb , Fuchs, 
D oblham m er, Ebenhoch , Sohorn, Rapp, 
Gasser, Z ehetm ayer,  Kohler, Peitle r ,  
Za llinger,  R am m er  i T h n rso h e r ,

Posłow ie  W en g er  i O berndorfe r  n- 
■prawiediiwili sw oją n ieobecność ,ośw iad
czyli jednak ,  iż ju ż  z g ó ry  zgadza ją  
się n a  w szystk ie  uchw ały  zgrom adzenia .

Na zg ro m ad zen iu  om aw ia ł  n a jp ie rw  
D ip a n h  obeone p a r la m e n ta rn e  po łoże 
n ie  i podał zasady , k tó rem i n ow y  
k lub  będzie  się k ierow ał.  Są n iem i z u 
p e łn a '  n iezależność n a  w szys tk ie  s t ro 
n y  i u frzyp iyn  ap ie  przyjacielskiej) ęto-
gjjnków z jtolen) pols^ipm, k lu b em  k o n 
s e rw a ty w n y m  j  s tro n n ic tw em  ohrzęśoi- 
lańsko-sooyąlnem . Nowe s tronn ic tw o  
Uie bedzie an i  ą tronn io tw em  rządow em , 
ani s t ro n n ic tw e m  opozyoy jnem , będzie 
j e d n a k  chę tn ie  pop ierać  rząd  w s p ra 
wach  z g ad za jący ch  się z p rz e k o n a n ia 
mi s t ro n n ic tw a ,

Przew odnioząuym  now ego klubu w y 
b ra n y  został D iD auli , zastępoą Eben- 
hooh. Do komisy i pa r lam entarne j  tego 
kluba  weszli przewodniczący, zastępca
i p. F uchs .

wdzie do wspólnej a k c j i  m ocars tw  w 
spraw ie  w schodniej,  ale będą  szły  z 
niemi ty lko  o tyle, o ile one będą dą 
żyły do u t rz y m a n ia  pokoju .

Do D a ily  News donoszą  z Odessy, 
że naczelny  wódz a rm ii kau k azb ie j  j e  
m r a ł  Szerem etiew  pow ołany  został na  
g le  do P e te rsb u rg a .  W Tyfiisie  to  n a  
g łe  pow ołan ie  jen e ra ła  Szereroetiew a 
t łum aczą  zarów no  ogólną  sy tn ao y ą  w 
Anatolii, jakoteż g ro źn ą  postaw ą K u r  
dów.

Zajścia na Wschodzie.
(Telegr. „Gaz. Nar.")

K o n s t a n ty n o p o l  d. 27. listopada.
Nadeszłe tu  sp raw o zd an ia  k o nsu la r 

ne n ie  zaw ie ra ją  żadnych  wiadomości
0 nowyoli rozruohaoh.

Wczoraj opub likow auo  m ianow an ie  
sześciu inspektorów  sprawiedliwości. 
Między m ianow anym i j e s t  dw óch chrze
ścijan. U stanow ienie  takioh inspek to rów  
nakazane  zostało  reg u lam in em , z a w a r 
ty m  w p ro jek tow anych  przez m ocar
s tw a  reformach.

L o n d y n  d. 27 lis topada.
Wedle „B iura  R e n te ra "  n ie  u czy 

niono  m ocarstw om  do tychozas żadnego  
p ro jek tu  oo do odbyoia  obecnie  konfo- 
re n c y i  w kw esty i wschodniej.

R z y m  d. 27. listopada.
Na posiedzeniu  gab in e to w em  zaw ia

domił m in is te r  spraw  zagr.,  że n a  au- 
dyency i am basadora  włoskiego h r .  Maf- 
fei car oświadozył, iż n a leży  T urcy i  
pozostawić czas do zap ro w ad zen ia  r e 
form.

Corr. della Sera  donosi o rozm ow ie 
swego ko responden ta  z jen. G oltz  ba
szą  o arm ii tnreokiej. G oltz  basza  pod
nosił znaczne re fo rm y, p rzeprow adzone 
przez oficerów n iem ieck ich , zwłaszcza 
yr korpusie  i co do rek ru tao y i ,  w y ra 
żając, iż szkodą  jes t ,  że T uroya  dla 
sk rupu łów  re l ig i jn y ch  n ie  rek ru tu je  
chrześoijan. W y b u c h  w ojny — m ów ił 
dalej Gloltz basza — z a s ta łb y  Tapcyę 
p r z y g o to w a n ą ; T u roya  posiądą a rm ię  
karną , w yćw iozoną i dobrze uzbro joną
1 św ia tły  korpus  cfioerów.

B e r l in  d. 27. lis topada.
Mówią, że m ocars tw a  dały Poroie 

tó łro czn y  te rm in  do zap row adzen ia  r e 
form.

Franbfart d. 27. l is topada .
W rozm ow ie  z ko re sp o n d en tem  

F rankf. Z tg . m ia ł ośw iadczyć  w i e l k i ’ 
w ezyr,  że dem o n s trao y a  flotowa d a ła - ,  
by ag ita to rom  now y m a te fy a ł  do k n o 
w ań  i w tak im  ra z ie  P o r ta  pi®' z d o ła 
łab y  ręczyć ęą rycjfi|e p rzyw rócen ie  
pokoju- P o r ta  p racuje  ta k ż e  n ad  r e 
fo rm ą  p o d a tk ó w  bezpośrednich,

L o n d y n  d. 2?. l istopada.
Tiry es donosi z K o n s ta n ty n o p o la ;  

Z d an iem  dyplom aoyi jest  do ręau laq y i  
sp raw  tu reo k icb  u ieęb ęd p ą  konflencya. 
Reą n ie j  porozum ien ie  m ooars tw  n ie  
wyda żadnego  p rak tycznego  rezu l ta tu .  
P c w o d e u ,  ża  m ocąrą tw a  sw oje dalsze 
k ro k i  og rąn io zy ły  do pow ołan ia  d r u 
gich o k rę tó w  s ta c y jn y c h  do K onstan 
tynopo la ,  było  w łaśn ie  p rzekonan ie ,  że 
przed odbyoiem  konferenoyi wszelk ich  
dalszych  k roków  zaniecha® n a leży

K o n s ta n ty n o p o l  d. 27. listopada.
Wozoraj wybuchło m iędzy ludnością  

Trebizoudy wielkie zaniepokojenie z po 
w odu odpłynięoia  okrę tów  rosyjskich  i 
zajęcia przez m ahom etan  groźnego s ta 
now iska . KonsuloWie zażądali  od g u 
be rna to ra  rękojm ii, że Judnośoi ch rze
ścijańskiej nio złegp się n je  stan ie . T a 
kie sam e żądanie  postaw ili  am b asad o 
rowie tu tejsi.

Rozeszła  się tn  pogłoska, że  stolica 
prowincyi Y«m en w Arabii,  Sana, pod
da ła  się A rabom , w edle  innej zaś w er- 
syi, A rabow ie  zdobyli  j ą  sz tu rm em  i 
wyoięli w pień oałą załogę. D otychozas  
nie nadeszło u rzędow e potw ierdzen ie  
taj wiadomości.

Uwięziono tu znów  wielu O rm ian  i 
Turków,

I.oudyn d. 27. listopada.
Do „B iu ra  R eu te ra"  donoszą z A ten , 

że W łochy ośw iadczyły  poufn ie  rz ą d o 
wi g reck iem u, iż p rzy łąozają  się  w pra-

TELEGRAMY.
"Wiedeń d. 27. l is topada.

W iener Z tg . pub liku je  dw a rozpo  
rządzen ia  m in is t ra  sprawiedliwości d o 
tyczące u tw orzen ia  sądów pow iatow ych 
w  O t ty n i i  i Podw ołoczyskacli

Do nowo utworzonego sądu powiatowego 
w Ottynii należeć będą gminy: Babiacka, 
Grabie, Krasiłówka, Krzywe, Tuby nowe, 
Krzywotuły stare, Ottynia, Uhornikl, Wino- 
grad, Werona, Zakrzewce, Bohorodyozyn, 
Hoetów, Koustantynówka, Tarzawica, Ho- 
łosków, Mołodyłów, Neudorf, Skopówka i 
Strupków, zaś do nowo utworzonego sądu 
powiatowego w Podwołoczyskacli należeć 
będą gminy: Czerniczówka, Dorofizówka, 
Kacz&nówka, KanoDki, Mysłowa, Orzecho- 
wice, Podwołoczyska, Rosochowańce, Staro- 
miejszczyzna, Snpranówka, Zaduiczówka, 
Boydanówka i Karozyłówka.

Równoozeanie gmina Zarubińoe z okręgu 
aądowego grzymałowskiego została wyłączo- 
ua i przydzielona do skałackiego, gmina zaś 
Suchowce i Sjelpoki wyłączone zostały z 
okręgu sądowego zbaraskiego, a przydzielo
ne 4° nowosielskiego.

W ie d e ń  d. 27. listopada,
W  ankieo ie  dla refo rm y u s ta w y  o 

ubezpieczeniach  zakończono wozoraj 
ogólną  dysknsyę. N a  wozorajsaem po
siedzenia  by l i  ju ż  obecni nowo zap ro 
szen i trzej delegaoi robotn ików , (P a trz  
Ost. wiad,).

P r a g a  d. 27. listopada.
P r z y  wozorajszych w yborach  d,o 

Sejmu z k u ry i  w ielk ich  posiadłości w y 
brano  jednogłośn ie  16 feu d a ln y ch  k a n 
dydatów . S tro n n io tw o  kons ty tu o y jn e  
w strzym ało  się od b ra n ia  udziału  w 
wyborach.

P r z y  wozorajszych w yboraoh  u z u 
pełn ia jących  n a  opróżnione przez pło
żen ie  m an d a tu  przez bą. K a ro la  Sohwar- 
ze n b e rg a  miejąee posęlskię w  R a d z ie  
państw a , w y b r a n y  zosta ł  jeg o  b rą t  ks. 
F r y d e ry k  Sjohwąrzenberg.

B u d a p e s z t  d. 27. l is topada.
N a  wosorajszem  posiedzeniu sfcron- 

n io tw a l ibera lnego  oświadozył Banffy, 
że rząd  przeprow adzen iem  u s taw  ko- 
śoielnyoh zakońozył swoje zadan ie  i 
obeonie. jeże l i  s tronn io tw o  l ibe ra ln e  i 
n ad a l  zeohoe rz ą d  popierać, weźm ie 
sobie za  zad an ie  p rzeprow adzenie  r e 
form adm in is tracy jnych . W końou za
pew nił Banffy, że rząd  nie zam ierza  
rozw iązyw ać  przed czasem  p a r lam en tu .

Przew odniczący  l ibe ra lnego  s tron-  
n io tw a zapew nia ł  Banffy’ege, że rząd  
mbże Kcfeyó I n a d ą ł  n i  M p t r ę j e  libe
rałów.

B e r l in  d. 2? listopada.
W y n ik i  rew izyj d ę o o w y o k ,  doko

nanych  onegdaj u aocyslisj iw, t r z y m a 
ne są w ta jem nicy . Z a b ran e  p rzedm io
ty  oddano prokuratorow i. Dotąd n ie 
wiadomo, ozy a k t  o skarżen ia  w ygoto
w anym  zostanie .

B e r l i n  d. 27. listopada.
P o n a w ia ją  się pogłoski, jąk o b y  m i 

n is te r  w ojny Bronę ar t  m ia ł  ustąp ić  
z tego  p o w o d u , iż oesarz n ie  choe 
p rzy s tać  n a  zaprow adzen ie  postępow a
n ia  jaw nego  w sądach wojskowych. 
M ówią także o dym isyąch  m in is trów  
h a n d lu  i sp raw  w e w n ę t r z n y c h , R©T 
lepsofia i K ollerą , a naw et sekre tarza

dnia 28 TiietopadA 189H Nr. 330.

s tanu  ( m in is t r a )  dla sp raw  zag ran i  
oznyoh M arschalla.

W s tow arzyszen iu  „P rasa  berlińska" 
poruszono wniosek u d a n ia  się  do p re 
zesa sądu  k ra jow ego  I. w B erl in ie  o 
us tanow ien ie  rzeozoznawoów d la  spraw  
prasow ych.

W  N o ry m b erd ze  zam knęła  po lic ja  
„Niemieoki zw iązek  k raw ców  i kraw - 
ozyń".

P e t e r s b u r g  d 27 listopada.
W słynnej fabryce tytoniu La ferme 

robotnice, z powodu niesłusznego odcią
gania płac, zburzyły całe urządzenie fa
bryczne i zapasy tytoniu. Policya m usia 
ła sikawkami przywracać spokój.

Wedle Notv. W rem ienia  wojska j a 
pońskie opuszczą Koreę równocześnie z 
opuszczeniem półwyspu Liaotong.

P a r y ż  d. 27. listopada.
W czoraj w nocy rozeszła  się pog ło 

ska o śmierci Dumasa.
P a r y ż  d. 27. l is topada.

R ada m in is t ró w  orzekła , że  adrni-

3
ki na wypłatę zobowiązań ultimowyeh. 
Prywatne dyskonto wynosi tylko 4‘5 % ,  
prolougaeją zaś olrzymać można za opła
tę nawet tylko ti0/#* W ciągu miesiąca 
zmienił się też bilans między giełdą 
berlińską a wiedeńską im korzyść tej o- 
sta tniej,  to  też objawił się w Wiedniu 
dep rt dla marek. Znaczy to, że gdy 
przed m iesiącem  ten, kto chciał weksel 
na B -rlin zmienić na gotówkę, musiał 
za to zapłać ć, dziś każe sobie płacić za 
t9ka zmianę. Oprócz tego donoszą tele
gramy, że w całej Europie poprawiła sie 
znacznie tendencja targów. Przyczyniły 
się do tego różne ułatwienia poczynione 
przez izby giełdowe dla likwidacji mie
sięcznej, a na berlińskim targu także 
specjalnie lepsze nadzieje na przejście 
do skutku pożyczki chińskiej w N iem 
czech. Likwidacja, która się w Londynie 
już rozpoczęła, przechodzi bez trudności. 
Je s t  tedy prawie pewność, że i w Wie 
dniu nie osłabnie silne usposobienie aż 
do końca likwidacji.

Dziś (27 listopada) o godss. 2 m in. 
10 w p o łu d n ie  no to w an o  n a  giełdzie  
w ied eń sk ie j ; k r e d y ty  370 — , węg. b an k  
k redy tow y 437-— , aug lobank i 165 —, 

. ^  , lenderbank i 240 50, koleje rań s tw o w e
ra ł  G ervais  za z n a n e  u tk n ię c ie  t rzech  361. _  e lb e tha l  267 - ,  akcye ty tonio-
ok rę tów  n a  rafach  uspraw ied liw ić  s i ę ,  we 192 —, alp iny 83-78, losy  tu reck ie  
m a przed  k om isyą  śledozą. j 53.50, un ionbank i 315-— , rub le  130-25

M a d ry t  d. 27. listopada.
W ozoraj eksplodowała fab ry k a  na 

bojów W Palm a, prpyozem zg inęło  90.' Wiedeń d. 27. listopada
o«ób, 1 p . .(Tel8grw? / a ,‘ Kar-> . .'  r ‘ i Po zamknięciu g iełdy  wcaorajszej notowano

M a d ry t  d. 27. listopada, i Ki “dyty 370-50, w egier ik i  bank kredytowy

Marynarskie siły na Kubie wystarczą U m b a r d ^ S Ł r e ^ t S l
do blokowania jej wybrzeży. Ariuia tam- 265-—, akoye -ytoniowe 19c2 —, aJpiny 82 25,
1, pod» i.s ioB,  będzie do 1*0.000
i 40.000 ochotników. i ronna 98-10, losy tureokie 54-—. unionbank

B r u k s e la  d. 27. listopada. , 315'“  ra^*  „  .. . ,_ ,  , r, i ! Berlin d. 27. listopada.
Dcfraudacya w „Soeietę G enera le1’ ■ (Telegram Gai. Kir.)
łosi daleko więcej niż sadzono, bo , uotowano na_ giełdzie

. , , , . . .  , kredyty 230-90 (359-11,j, lombardy 417o (9b --),
przeszło pięć milionów i raDkow.  W plą- węgierska renta złota 152-— (120 60,), węg. rents
tane są w nią paryskie firmy kuliszerskie k,oroima — (—"—)• polaąe w n*wi»- 
, . ,  110 oznaczają porównawczy tnTS wiedeński
(giełdziarze). tz w^m*r-r<witAt

L o n d y n  d. 27. listopada. 
R ząd  japoński zam ów ił w N ew ca

stle  t rz y  wielkie pąnoern ik i.

Frank hirt d. 27 hstopada 
(Telegram Gar. Nar) 

i Wczorajsza giełda wieczorna: Kredyty 31187  
I i37Q;08y, lombardy 84'75 (98-06), węg. rents

Opowiadają, że  rząd  jap* nski zaip ie- ^  ~ . 'Z y ******* ^
rza znow n zaangażow ać oficerów n ie - ,
mieokich jak o  in s truk to rów  dlą  swpjęj Lw dw , dnia 27. listopada 1895.

■j 1 -J Akeye za sztukę : Kolej gal. Karola Ludwika
a r u "  * ! od 200 zł. m. k. 215-— do 219-— Kolej Lwow.*

N® nab o żeń s tw ie  Ż a lo b n e m  za  ś p . ' Czern.-Ja»ska po 200 zł. w. a. 286'— do 292 —,

B uatom  bM W  U b * . * d o r .  t ar eckt ago, ’ t
k a t o l ik a ,  z m a r łe g o  W L o n d y n ie )  b y l i  210-— do — — . Akcye garbarni Rzeszowski oj po

, _ . ?  , ,  , i , ,  , i - 100 z ł. 200-— do 2 0 3 - - .
r e p r e z e n t o w a n i  k r ó lo w ą  , k s .  W a l n i  1 LlsŁy nastawne na 100 zł.: Banku hi pot. ga
S a l i s b n r y ,  i  o b e c n ą  b y ła  c a ła  d y p l o - ,4 ° / 0 koronowe 96-50 do 97-20. 5% z ió °
^  ł  J  Iprem. 109-70 do U0-40 4«/,% los. w 50 lat
m a o y a .  . 100* _  do 100-70 B aniu  z raj owego 4’/,%  loe. w

51 lat. 10020 do 100 90. Banku krajowego 4%
- .........~ " = ■ ■ *- — — — los. w 57 lat. 97 50 do 98-20. Towar*, kredyt, gal.

_  , .  ! ziemsk. 4% (T. emisya) f-8-— do 98 70. 4% h>»Z ffi6łdv wiedenskie . iw 4iv, i»*. 9740 d098-10 . *•/. 10..w5*-iataah
u  J j 97.40 do 98-10 4Vł°/c lo*. w 52 ląt. — —  do

Już zostały unormowane kursa likwi- j ' ^  ^ propiaaeyi
Jacyjne dla listopadowego ultima. JNa neg0 4o^ og.go do 97-5,0. Buków, funduszu pro 
ich podstawie nastąpi na najbliższym pinacyjnego 5°/0 ■=— do — — . Kom. banku 
dniu rozpłat — 4 GrudDia — w y r ó w n a -  krajowego 5°/i) w- a- ii. em. 102-— do 102-70
nie dyferencyj. Zniżka ustanowiona *  j -  i 100%. 4»/„*z rlku "l891° 96-60
nosi u kredytów 24 u . u sztaebanów 4 \  do 97-30, 4% po 200 koron =  100 zł. w a. z 
u lombardów 12, w akcjach kolei h u a z ń e - ; roku 1893 oefto do 97 30 . 
hradzkiej 39 U elbetalów 12 i akc ja -h  b ssy . Loay miaata Krakowa z6 50 do jj8 50
tj to o io w jo b  ' »  ą .  « » ie i  S « U h . »  je s t  $ S f  Z S j t 7 S t
ta ultimową zniżka U, trzech kategorjl je0ndor 9 56 da 9-66. Półim peryał 9 70 do — -  
:ren,t, pomie&zczonych między efektami Bubel rosyjski srebrny 1-28 — do i-sv—. Rutei 
t-rm inowym i. Każda Z nich s traciła  tyl- rosyjski papierowy 1 * 5 0  do 1-30 80. 100 maruk 
ko pu j e d ą m  procencie. Ustanawiając »•»<> io 59-,0
burs likwidacyjny nieco wyiBzj niżby 
wskazywaly notowania, m iała  izba gieł
dowa na  oku panikę, jaka zapanowała 
w dniu 9 bm. na wied ńskim targu a 
zarazem kierowała się chęcią ułatwienia 
likwidacji zobowiązań, aby giełdę prze
cież choć tre -hę  uspokoić i na tchnąć >ą 
nadzieją lepsze] przyszłości. T °  też 1®- 
psza tendencja przeniosła się z ponie
działku tem łattyi®) na wtorek, że wraz 
ź pepolfajjającjmi wiadomościami politycz
nymi padeąiły  Z obcych targów wyższe 
notowania kursów. Przyczyniło się też 
do uspokojenia zatrwożonej spekulacji 
e ipose włoskiego m inis tra  finansów,
Gaussa nasta ła  na  całej linii, to też kon 
trm ina  zniewolony się widziała do da l
szego pokrycia swoich pozycji. W praw
dzie pęd koniec dn ia  26 bm. nastąpiło 
pfewne osłabienie zwyżkowego tempa, 
ale jedynie  wewnątrz kolisy, a to dlą 
zlaytniego napływu weksli zarpiast gotów

ca lutego lSOfl wnieść, a oraz gmu*a d® 
uprawy tytouiu przeznaczone, wymienić. T* 
oświadczenia mogą być wniesiono podcza* 
wy kupna przy magazynach dla wykupna 
tytoniu i w ogóle u komisarzćw straży 
skarbowej.

Z rynków towarowych.
Lirów 27 listopad. (Spiaw. banku ro ln .)Z a  100 

ki log. notujemy loco Lwjw • Pszenica gotowa 7 1 0  
do 7-30, pszenica nowa 0-— do 0 — Zyto go
towe 6-30 do 6.60, nowe 0 — do 0 —, Owies obro- 
07,uy stary 5 50 do 5-75, In iaaka 5 75 do C - ,  
Jeeznneii 4'50 do 6'25, jęczmień nowy 0-— do 0- —, 
Rzepak 8-— do 8 50, Groch pastewny 0-— do 
0-— , groch G — do 8 5 0 ,  Wyka 4-40 do 4 75 
Bobik 4-50 do 4-75, Hreezka 6-75 do 7 - - ,  ku- 
kurudza s ta ra  0 ’— do 0-—, Kukurudz.a nowa 
0 — do 0-—, Chmiel za 56 kilo 35-— do 55 — 
Koniczyna czerwona galie. 30 — do 36, koniczy
na b ia la 4 0 ’— do 70-—, koniczyna szwedzka 25-— 

AnA/ćT-’ TJrnl°tk» 18-— do 24-— , spirytus za 
10000 litr. proc. loco stacye kolei gotowy 13-25 
do 13-75, spirytus na term ina 112 5  do 1150.  

Sprawozdanie z targu ibo2oweg„ na Klep»r-/u.
K ruków  26. lis topada.

Usposobienie dzisiejszego ta rgu  było w 1 góle 
słabe, gdyż zaotiirowanie zaczyna się wzmagać, 
gdy tymczasem potrzeby jak  były tak  sa ogra
niczone.

Płaoono pszenicę b iałą  7'40 do 7 60 z ł , czer
woną nową 7-30 do J7-55 zł., żółtą n. 7-30 do 
7 55 zł., żyto 6*75 do 7-— zł., jeczmieó 
browarny 6 5 0  do 7-— zł., na  paszę 5-50‘do 5‘90 
zł., owies 5-70 do 6-— zł., rzepak 0 — do 0 — , 
zł. Koniczyna czerw, —do— zł., b ia ła  — do —. 
tymotka — — do , wyka 0 '— do 0-— zł. 
bób 0-— do 0-— zł. Wszystko za 100 kilogramów. 

Bank galicyjski dla handlu  i przemysłu

Pr*y)eołiali do Lwowa.
dnia 27. listopada.

Hotel Zorea. A. Hulimka z Mycowa, 
A. Mysłowski z Zubrzca, M. Szczepański 
z Ryglic, J .  kr. Potocki z Rymanowa, A. 
Cielecki z Porchowy, R. Rozwadowski z Tu- 
rówki, H. Młodecki i M. Baier z Polski, 
O. Schnell z Firlejówki, F. Gniewosz z Kou- 
tów, S. Geringer z Mielowiec, A. br. Bru- 
nieki z Lubienia, W. Grunes z Wiednia.

Hotel JŚiaropejski. Dr. B, Skibniewski 
z Krakowa, D. Goldstein z Beuthen, A. 
AdamcYich z Pesztu, F, Taussig z Tabora, 
J. Gromnicki z Łaskowieo, ks. J. Pogonow
ski z Magierowa, M. Holimkowa z Chłopia- 
tycz, P. Hirner z Wiednia, F. Pawlikowski 
z Krosna, Th. Dolzler z Wiednia.

S ta n  p o w ie t r z a .  Wczoraj po południu 
było jeszcze pochmurno, silna mgła zawi
sła w powietrzu, dziś rano wypogodziło się.

Barometr opada:
Stan barometru aredukow&uy do pozio

ma raerza bvł dziś o 1$tej godiiuie w po
łudni-. " 63 0 nam.

Prognoza na dobę d. 28 listopada r. 
' o i  północy ao północy .. Wiatr będ»i** m  
do kierunku zmienny z zachodu o średniej 
prędkości około 4-0 mjs-k.

brednia te up-eratiu-ii doby około (M 
uieto będzie lekko zachmurzone — a »»/le- 
dua pawie -•» będzie około SO°/tt.

Opad, nieznaczny śnieg.

Dniś dnia 
— Maf'eja Ap.

lisUpada: Krescentego.

lA iłeilane.
(Z% tę ru b ry tę  redakc-yz nie młp«wi»da.)

Dział ekonomiczny.
— 1 K olfjl p a ń s tw o w e j .  Z dniem 

1« listepads 1895 został ctwarty j r z y f a mk  
Dąbrówka Rżący przy kilometrze 3,03^ t na 
preestrieni Stróże-Zagórz pomiędzy stacyacii 
Sanok i Nowosielce Gniewosz dla przewozi 
osób i ograniczonego prstwosu pikunków.

— Zakiyuio liśc i tytouiowycii w
r. 1855 w Galioyi i na Bukowinie zebra
nych io3pooznie s;ę w grudniu i odbywać 
eię będzie przy urzędzie wykupna. tytoniu 
w Jagitlnicy począwszy od 2. grudnia aż 
do 31. stycznia 1896, p;zy urzędzie wyku 
pua tytoniu w Monasterzyskach od 2. do 
31. grudnia, przy urzędzie wykupna tyto 
niu w r.W»ł iowie id  2. grudnia do &L 
stycznia 1896. Oświadczenie do uprawy ty 
toniw na rok 1896 należy najdalej do kca

Zmiana mieszkania.
Lekarz dentysta.

Dr. B. Kaczorowski
mieszka obecnie

ul. Sobieskiego 3.
dom Wgo W eruera, ob :k  placu Marya- 

ckiego i sklepu Ditmara.

Dr. Kazimierz Zgórski
ordynuje w zakresie

chorób wew nętrznych i chorób dzieci
przy ul. Leona oapieby 25 11 p. 

od g. 3 do 5 (telefon ur. 17b
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T A K  B Y Ł O .
1’owieść

M  S u d w r w a z i u a ,

C /E Ś Ó  DRUGA

(Ciąg )

We wszystkich tych kłopotach go
spodarstwo dawała mu jedyne źródło 
pociechy, Oiuł dobrze, że jeżeli istniało 
dla niego jukie uzdrowienie, tylko praca 
nad siły dać mu je  mogła. A by ło 
też jej podostatkiem

lU no  — pięć minut przed trz.ecią — 
laska stróża pukała do jego okiennicy... 
Ciężka to chwila ., ale cóż było robić r( 
Z uderzeniem (rzóei&j okitsnuicą musiała 
być otwartą na znak dia służącego, któ 
ry miał obowiązek zlać na swego pana 
konewkę lodowato zimnej wody.

We dwadzieścia m inut późuiej sie
dział już  w siodle.

W zamku panowała noc i milczenie, 
tylko I(rystyan, mijpo swfgo podeszłego 
ifieku,' żegnał pana z lampą w ręku i 
nalewał mu na drogę drżącemi rękami 
szklankę rozgrzewającego koniaku.

F.rzechodziło tak kilka godzin wśród

znoją i pracy, a gdy m atka zwoływała 
dzieci do rannej kawy, wohodził i Gu
staw --- okurzony, to znowu przemoknię
ty deszczem — wśród brzęku ostróg i 
szczekania psa, witał zebranych znużo- 
nem „dzień dobry", rzucając w k^t szpic
rutę i czapkę.

^.otem dopiero zaczynała się jego 
dzienna praca, a gdy wieczór wchodził 
do swego pokoju, rzucał się w krzesło 
jak bezprzytomny. Często nie m ia ł siły 
rozebrać się i dwa razy niemiłosierna 
laska stróża zastała go przy okopconej 
lampie, z rękami pod trzym ujące j!  roz- 
patoną ‘głowę.

Do wizyt w Dhlenfeldzie mało pozo
stawało czasu i Gustaw czuł się szczę
śl iwym,  że miał ważne powody do wy
mówki, Czuł jednak z drugiej strony, 
że nie powinien dłużej unikać Felicyi.
0  a a  miała prawo wymagać od niego 
dotrzymania słowa. Miała prawo do jego 
osoby. On także prhgnął tera^ njjówić
1 nią, widzieć ją  w nieobecności Jerze
go. Liczył na przypadek, jak owym pier
wszym razem, kiedy to nie zastał Jerze
go, lecz teraz nie mylił się nigdy. Z bi
ciem serca liczył godziny, w których 
wiedział, że nie ma męża i — pozostą- 
wuł w domu.

1‘ęwuego wjeczora jednak, gdy w Min- 
sterbergu odbywało się posiedzenie rady 
powiatowej, nie mógł wytrzymać dłażej 
i z pewną uporną zuchwałością wybrał 
się do Uhlenfeidu.

Ściemniało się już, gdy się przepra

wił na przeciwległy brzeg. W iatr wiał 
ostry. Zimno mu było.

W przedsionku wyszła naęrzęęiw nie
go, dawne faktotum m i“ te„ej miłości, 
s ta ra  M inąa ,’ q której pośredniczących 
^sługach przypom inał eobm ze zgrozą.

Wśród dygów i porozumiewających 
pomrugiwań, oświadczyła mu, że ćlicsjną 
jej p a n i ' nie czuje się zdrową, że cierpi 
na kureże sercowe, ale jeg o  to już z pew
nością przyjmie.

Poniżającą dla niego hy^ą poufałość, 
z jaką te beząębne U6fa uśmiechały się 
dq niego, hardziej p on iżaącem  jednak 
było tó, że on na ten u śn jh c h  odpowia*. 
dał również przyjaznym uśmiechem.

Ale trzeba ją było oszczędzać, wszak 
ona wiedziała o wszystkiem.

Wstrząsany sam nie cried^iał, zim
nem, czy dreszczem wzraszeDią — za
czął przechadzkę pomiędzy kolumnami.

Trwało to długo, m m  sta ra  wrófiła*
- -  paniusia leży wprawdzie w łóżku, 

mówiła, ale prosi o trochę cierpliwości, 
bo chce zrobić prędzintko toaletę — nie 
wielką — z tak dobrym, pęzyjaeieleifii 
nie potrzeba przecie^ wielkich, ceremonij.

Gustaw zacisnął zęby. — Gdyby sta
rą  zechciała być jeszcze bardz>ęj wyraź
ną, musiałby i na to zezwolić.

W buduarze Licyi paliły blę dwie 
lampy, przysłonięte ro iow ą gazą jedwab
ną. Na szeziongu porozrzucane były po- 
dnązki i kołdry, jak  gdyby ktoś w p®' 
splecha właśnie się z n ich  wydostał.

Na dywanie leżała porzucona książka.
Podniósł ją, przeczytawszy ty tn ł :  Zło

ta drogą ku dobremu. Przygody grzesz
nej dusży.

Na chybi trafi zaczął w niej czytać, 
Uderzył go perfumowany styl, jakim nie
dawno nawrócona niewiasta o swem cu- 
downem uratowaniu się z g/zesznej ua- 
miętuo^ci opowiadała z za lo tną  ią rh w c -  
acią. ^daw ało  mu się, że viiqzi uśmiech
nięte podnoszenie orżft, któretui ta  salo
nowa M s^dsU na stara  się usidlić Zba- 
Wfcieia, jakby nowego kochanka, ale na 
nim, barbarzyńcy, który od ławy szkol 
nej czytał tylko najzdrożniejsze rom an
se, wymogła i ta  pisanina pewien rodzaj 
w strę tnego  uszanowania.

— 0  ile nroie, mvi.ii serjo o popr,a- 
wie, — pom yilą ł ,  odkładając troBkliwie 
książkę.

rjfwk, ona myślała serjo o poprawie.
Gdy weszła, na tyehm iast zauważył 

ciemne obwódki pod oezyma i blade z a 
barwienie ust.

Nigdy jednak nie  wydała mu się tak 
piękną. Miała na sobie malowniczy ne
gliż z błękitnego kaszmiru, p rzybrany  
suto brabanckiemi koronkami. Ja sn e  wło
sy, które w niezliczonych loczkach wiły 
się w około białego czoła i bladej twa- 
ray, ujęte z tyłu głowy w luźny węzeł, 
przepasane były dwukrotnie złotym aznu- 
rem. —  Podobne głowy widywał w g a 
le r a c h  obrazów.

— Jes te ś  cierpiącą ? — zawołał, wy- 
eiągając ku niej obie dłonie.

—  J a ;  któż ci to pow iedział?  
odparła ze zniżonym uśmiechem opuszeza-

i ją o  się na krzesło.

— M iana mówiła mi.,
Sum iast odpowiedzi podniosła w gó 

rę b r w i ; poteiu bezsilną ręką sięgnęła 
po poduszką i podłożyła ją sobie pod 
plecy,

Musiała się świeżo naperfumowae, bo 
Gustaw uczuł natychm iast głuche d rę t
wienie, którego zawsze doznawał, ilekroć 
dostał się w tę atmosferę. Zaozyuało się 
to lekkiena ciśnieniem w skroniach, po 
suwało się zwolna do czoła, a w końcu 
obejmowało głowę jakby żelaznymi obrę
czami.

Felicya złożyła swa tw arz  na ramię 
i zachowywała się tak bez ruchu.

—  Mój B o ż e . . . .  co ci j e s t ?  dopyty
wał się.

Podniosła nieco głowę i uśm iechnęła 
się beznadziejnie.

— Co mi je s t?  Chciałabym umrzeć-----
nic więcej.

— Pobożne życzenie 1 — odpowiedział 
z uieudałą próbą dobrego humoru.

— Najpobożniejsze, jakie podła jak 
ja  istota mieć może.

—  Licyo, dla czego tak napadasz na 
siebie?

— Bo uczę się pokuty.
Drgnął, jak gdyby po raz ostatni 

chciał zaoponować temu słowu, ale nie 
miał już siły. —  Życie, jakie prowadził 
od dwóch miesięcy, nie było wszakże 
niczem więcej, jak darem ną walką z wy
rzutami sum ienia  i skruchą. Całe rozprzę
żenie jego  istoty pochodziło z tego.

W stał milcząc i n iepewnym  krokiem 
zaczął się przechadzać po gabinecie. P o 

tem przystąpił do niej i oparł się o po- 
r ę c z j e j  krzesła.

Żałośnie podniósłszy powieki, spoj
rza ła  w górę na niego, pof-em z westchnie
niem przytuliła  twarz du jego ręki.

Choiał się c o f n ą ć ,  nie śmiał jej tem 
jednak okazać, że dotknięcie lo bierze 
m n i e j  niew innie  od niej.

—  Gustawie, cierpię niewypowiedzia
nie, — skarżyła się.

Ł igodn ie  od^uDął swą rękę i usiadł 
naprzeciw niej.

— Szczęście, jakiem obdarzasz J e r / e 
go, jest więc złudzeniem ? -  zapytał.

— Czy wymagasz może, ażeby było 
prawdą?  — zapytała napo wrót.

— J a  tego nie w y m a g a m . . . .  j a . . . .  
ja.... — Nie mógł mówić dalej. Myśli je 
go pracowały ciężko. Wiedział tylko, że 
jej zdumione, pełne oburzenia pytanie, 
nie sprawiło mu takiego niezadowolenia, 
jakby się z prawa należało.

— Przyrzeczenia, które ci dałam, — 
mówiła dalej, — dotrzy małam św ięc ie . . . .  
Staram się być gospodynią domu, która- 
by odpowiadała jego g o d n o śc i . . . .  I  żoną, 
która mu niczego nie o d m a w i a . , . .  P o 
kuta, jaką sobie nakładam, jest o k ro p n ą . . . .  
Cierpię męczarnie, o jakich żaden męż

c z y z n a  nie może mieć pojęcia.
( — Myślisz może, że j a  stąpam po
różach? — zapytał.

(C. d. m)

lniane, Chustki do nosa, Bielizna stołowa, Ł udw if
(Ballabana następca)

Lwów, plac Maryacki 1. 8.

oraz Płótna czysto 
Ręczniki, Chiffony i wszelką bieliznę, Pończochy i skarpetki
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inl
sreiiae, brązowe, posrebrzane ilu.

fabrykac ji  renomowanej firmy

B rix  A nders w W iedniu
so na  składzie

po cenach fabrycznych
w księgarni katolickiej

Ora WŁAD. MILK8W8E1EG0
W K r a k o w i e  Wielbi wybór najlepszych l o r t e p l a -

O l i j a ś n i p n i a  i k a t a l o g i  p r ^ y U  k < C £ t ,J 5 S £ '  , * 3 & ? Ł  
n a  k a ż d e  ż ą d a n i e .  raty. ino sztuk do wyboru. 721G

U I E N ,
Bezirk, Liechten- 

sieirstrasse Nr. 76.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA  p o  ! e t  od  w y r a t a

I I A T E R A C E  sprężynowe Ho łóżek
1*1 złr. 12-50, Łóżka  żela ne orzechowo'V  siadujący chlubne rekomendacje z naj-

lat liczący, po-p o |Q G R O D N I K  kawaler,

lakierowane po złr. 14, ld .  18, 20 i wy-llepszych ogrodów z lat  8, poszukuje od 
żel Łóżka żelazne składane po złr. 6 — powiedniej posady zaraz. T. Z. Nr. 80, po
prą ca Piotr Ohr/.ąstowski , handel ż>li-.ste restante Wzdów. 96
zny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprze-j  --------------------  —-----------------
niw katedry). I ) I E C  K A F L O W Y  przenośny jes t  tanio

* do s
| | 0  W Y D Z I E R Ż A W I E N I A  trzy folwarki 
I "  dóbr Rohatjńskic-h od 1. l ipca  189ó. 
O bl iżsiyeh  szczegółach udzieli wiadomości 
Zarząd dóbr Rohatyna. Pośrednictwo wy
kluczone. 108

Al ŁOI)Y G R O S Z E K  i zielona fasolka 
i* l  w najlepszym gatunku, jakoteż świeże 
prawdziwe grzyby, obgotowywane w wt- 
dzie, w blaszanych hermetycznie zamknię
tych puszkach, poleca po niezwykle tanich 
cenach, dla zaprowadzenia swoich a r ty k u 
łów. nowo urządzona fabryka konserwów 
jarzynowych w Lubyczy królewskiej, pocz
ta i stacya kolejowa w miejscu. 107

cukierni Nasalskiego,przedauia w 
Sybstuska 22.

W .1 S Z Y N K I do strzyżenia bydła  „Rapi- 
de“ po z łr  2-25, t robary,  spuszczadła 

poleca P io tr  Chrząstowski, handel żelazny 
we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry)

M A R Y I  
U

B I L E W U J Z  konoesyonowany 
kar.tor sług wszelkiego z a w o d u .  Syks 

tuska, rog Szajnochy 1. 7. 105

słu żb is te , poleca 
106

do strzyżenia bydła
złr. 2-2(1, do koni zł. 2 50.j

Kółka na buhaje
30 ot.

W a g i  t l e c y m a l n e
od 25 kg. do r.oo, tanie i 

silnej koBBtrukoyi.
Pochodnie do drogi
złr. 2-r.O, wahadłowe zł. 

poleca

Antoni Halski
handel żelazny 

w e  L w o w ie ,  p la c  M a ry ac k f  I. 9.
Osebny magazyn mebli żelaznych na 1. p.j

Podarki na św. Mikołaja!
Ksiąierm.ki dn imhor.enl wńa, 
R ó ż a ń c e , Medal i k i ,  i 'Prany, 
O brazk i  św., Witraż.yki, S t a 
tu e tk i ,  P a m ię tn ik i ,  A lbum y

1' - l c

1
Lwów,  K o p e r n i k a

Hieisce lytnuii Mintów iazfly lo Ameryti lAnmi
p o  e e n a c ł i  z n i ż o n y c h ,

Pewny, bezpośredni przewóz bez przesiadywania, tanio, dobre zaopatrzenie.

• •  H K f l H  o c e n n e m  S9cio-«M ■■ I  «  « w  aw*
Przy przybyciu pociągów w Lipsku jes t  mój urzędnik zawsze ■beeny i odznacza się 

czapka zaopatrzoną czerwoną gwiazdą. 5362

Koncesyofiowane biuro przewozu F . S T A R E K  Beliertstrasse I w  L ip s k u  (LeipzigJ

Ła tw y, sowicie w yna grod zon y

z a r o b e k
ewentua ln ie  stałe  utrzymanie dla każdego, 
który zechce się podjąć sprzedaży prawnie 
dozwolonych leśów i papierów wartościo

wych. Zgłoszenia do
W  e c l i s e l h a u s

H. Fuchs, Budapest,
Kecskemetergasse Nr. 1.

Założony w roku 1866. 74( 5

Apteka J. Purgleitnera w Gracu.
Styryjski sok ziołowy, za flaszkę 88 et., przeciw kaszlom, chrypce, cierpieniom 

piersi i gardła . Od 40 lat doświadczony.
Syrop wapna, z podfosforanu wapna. Środek łagodzący dla chorych na p łuca  i 

piersi, nadto wzmacnia kości u małych dzieci. F laszka 1 złr.
Dr. Wuchta maść roślinna , za dużą Kaszkę 1 złr. , za małą 60 et., przeciwko 

gośćcowi i reumatyzmom.
Englhofera esencja na muszkuły I nerwy, flaszka 1 zł.  Wcieranie z aromat, roślin.

Wszystkich powyższych przetworów dostanie w każdej aptece monarchii ,  
albo można je  zamawiać za pobraniem u fabrykanta. 7239

K E A K H W I S T O Ś Ć ,  B L A D A C Z K A ,  
A M E N O K R H O E A ,  

D Y . - M E N O R H H O E A ,  Z O E Z Y ,  e t c .-rl^r.frr-

P IG U Ł K I
z jodkiem ż e l a z a  n i e z m i e n n y m

| B J I S I ® i i R D A
( f l a ko n u  100 p i g u ł e k . .  4 • 

CENA!  1/2 UakonuSO p i g u ł e k  2  2 5
( f l a k o n u  s y r o p u .......  3 »

S P R Z E D A Ż  H U R T O W A :  B Ł A U f C A l

ROSTWOR 1 CUKIERKI i 1
ŚClŚfMEOWE

B L A N O A R D A-IŁW VI— 1
Y e w r a l g i e  m i ę ś n i o w e ,  b ó i  i ę b ó w .  

bó le  żolądk? g o ś c i e c ,  c t - . ,  e l f .

( Fiań.on r o u l w o r u . . . .  5 % 
CENA-, 1}'} i l ak o a  r o m w c i i i .  ' i 7 5 ;

( KI Kaa cuk.ic“ " i>w . . 3 • M
1tXALGt%Ai3st j 
••Ao4lłu>v ‘ zaJmUn-taJ0*# <rod»h UoSfatoeg 1

P f  Z E C I W  B O L O f f l
I D  A  C " ,  40, r u e  B o n a p a r t e ,  P A R Y  Ż. |

k
o  Biuro Polińskiogo

kH l 'T Y  do polowania i podróży, oraz ber-j 
iacze filcowe wszelkiego rodzaju,  wła- |syła 100 sztuk ża złr .  TńÓ, 1UÓ0 sżtuk za

O N W A L IE  kwitnąee w pokoju do 
tyg o d n i ,  z przepisem pielągnaeyi, roz

sr-ego wyrobu nieprzemakalne kalosze su 
fi euue gumą obkłada :e (prawdziwe rosyj 
ss ie  petersburskie) poleca Fabryka  kape
luszy i cylindrów Antoni Kafka przedtem 
A. Kożeloużek we Lwowie, Rynek ). 29, 
przechodnia kamienica Andiiollego, zaś od 
strony 0 0 .  Jezuitów Teatra lna  12 lu9

^ Z L K A J l  trztch m łodych ,  wesołych Pa  
nów, tylko chrześcian, którzy by che-eli 

zająć się aranżowaniem różnych zabaw na 
ślizgawce,  poniżej Morskiego Oka, oraz 
czterecn Panów do udzielania lekcyj śliz
gania  się. O bliższe porozumienie się pro 
szę do handlu maszyn J. Iwanickiego w 
hotelu Żorża we Lwowie 103

Maliny
remontanty z owocem lub kwiatem , te raz  
12 sztuk 60 et. Zarząd ogrodu Ł.apszyn p 

Brzeżany.

to złr .  Zarząd ogrodnictwa w Lubyczy 
królewskiej,  poczta i stacya kolei. 104

PR Z Y J M U Ę  uczniów na staneyę ,  za
pewniając takowym opiekę macierzyń

ską, wikt zdrowy i dostateczny, pomieezfia- 
uie w najzdrowszej dz-elniey Lwowa, w po
śród ogrodów. Łaskawe zgłoszenia przyj 
muje Zofia Gołęmberska,  wdowa po zna
nym publicyście i redaktorze. Lwów, nliea 
św. Teresy 1. 20, I. piętro. 95

JR E M IO W A N  E medalami tutki Niemo 
jowskiego są wszędzie do nabycia.

Korespondencya pryw atna
po 3 ct. od wyrazu.

M o j a  m a ł a  jak się miewa V czy pa
mięta / Smutno bez niej, — próżno! '

Taniej niż iszeflzie! G o sp o d a rz
Kaftaniki,  koszule systemu J a g e r a , l a r d z c L  , , »  ,
ciepłe,  sztuka od 65 et., 75 et., ztr. 1-— Frusak , 40 l a t ,  obeznany z wszelkiemu 

1-25, 1-75 do 2‘80 ' i zwyczajami, poszukuje stosownej posady,
poleca M A K S  M U H L F E L D  L w ó w  Z^ ° s z e n ia  sub:  „Fiichtig ‘ Annoncan-Ex 

R y n e k  1. 37 .  peflltion Schallek, Wlen I. .404
Zamówionis z prowincji  uskutecznia się — .— —— .—  

najs taranniej.  604*
2 - l e t n i e  p o r ę c z e n i e !

]Kemonto«r niklowy . . ztr. 3'85
‘Srb. ' , , ' IUI)U złoty remnntoir  . 7  15

„ dla dam
j Brt 11 u ó sp r. z 15 kamieniami .
Z lo  kam. I. nbaton systemu 

| ,,Gl;tshiit.te“
ółoeisty rem outom- o 3 koper-, 

i „ „ o por trwał.
(Budzik o chodzie kotwicowym 
j świeiący

, . .  gRegu-lator o 1-dniowym chodzie
z brylantów ru , przyrządzie do bicia . ,

szabrów. Perty Kenulator o 1-dniowym chodzie
Serwisy , przyrządzie do bicia . ,

I lnstiowbiic cenniki zegarów, łaiK.nat.  
ków. luidzików, regulatorów, oraz złotych 
i srebrnych wyrobów aż do najmisteruiej- 
szyi-li rodzajów za darmo i o płat  nie. Nie-

„ 8-35
„ 13-20

17-05
„ 6 60 
,  9 90

,. 187

„ 5 r.o

., S-25

MW lepiwzowko-j
( połączony z dwoma pracowniami)

J . DĄBROWSKI
we Lwowie, ul. Halicka 1.11

poleca wyroby ze złota 
binów, szmaragdów i 
w sznurkach Wyroby ze srebra.
od najmniejszych do największych. Wyprą- 
wne srebra stołowe na ó, 12 i 24 osob, 
w szkatułkach. Kościelne kielichy. Toalety 
ze wszystkiemi przynależytoseianii. Kara
bele , Pasy, Guzy, Agrafy, Spinki etc. etc- |>t0sownc wymienia s ic  lub zwraca pieniądze 
W s z y s t k i e  r z e c z y  n r z ę d o w n i e  E n g . K a r « e k e r , ‘
cech ow ane sprzedaje i kupuje, ’

W IE L K I WYROK *,rób 'e?ar6w' B reBenz a' Bodensee.

zegarków genewskich
złotych , srebrnych i stalowych.

Z egary fra n cu sk ie  p en d u lo w e . W szyst
k ie  is tn ie ją c e  bndziki.

Z a w s z e  s ą  n a  s k ł a d z i e

antyki ze srebra i bronzu.

Pow szechnie za najlepszą uznaną

M a s ę
hektograficzną,

A t r a m a n t ,
Lak do pieczętowania , Szpagat 

szary i kolorowy
poleea

3KUD FARS, POKOSIÓW i LAKIERÓW

Z n a k o m i t y  mu su j ący

Porter angielski
1 flaszka 70 ot., */2 flaszki 35 o*, 

przy większym odbiorze 
frunc-o do k ażd ej s ta c y i ko lejow ej 

poleca handel 7167

J A L B E R T A  S Z K O W R O N A l
L n ó w ,  p lac  M u r y a c k i  7.

.  j h u h h m m

K E R D A C Z K I
(czyli kożuszki)

bardzo piękne i praktyczne jako podaru 
nek na  św. Mikołaja i na  „Gwiazdkę11

S u k  n t a n k l  „K ościuszkowskie1,
Czapki I paski krakowskie, guń

ki i kapelusze góralskie
poleca 734

Centralna pracownia futer i s e i M ą  > l h n m i r  
KI. Raczyńskiej

Lwów, ul. Cliorążczyzny 1. 27 
W i e l k i  w y b ó r

w Bazarze Centralnym
ui. Karola Ludwika I. 5.

Prz.yjmnje się również zamówienia na

w s z e lk ie  f u t r a ,  g a r n i t u r y
itp. roboty w zakres knśnierstwa

Na sezon  jesienny i zim owy
nadszedł wielki wybór b a w e łn ia n y c h , wełnianych i jedwabnych kaftaników, 
spodni , pończoch, skarpetek  , pończoch myśliwskich , kamizelek z rękawami, 
ogrzewaczy żołądka itd. , także najnowszych krawatek, kołnierzyków i manszet.

Skład fabryczny oryginalnej normalnej bielizny Prof. Dra Gustawa Jagera
poleea po ną jm ienre jsze j  i stałej cenie 7287

Magazyn bielizny i płócien F. S. Bardasza
w e L w o w ie , nap rzeciw  k a ted ry , n i. T e a tr a ln a  1. 9.

P ie c e  c if lg lo -p a ln e
ze świetlnie ą

( s y s t e m  G e b n r t h  )

Do o p a la  można u ży w a ć  n ie  ty lk o  a n tra cy tu  i 
k o k su ,  a le

każdy Inny węgiel.
I*o jednorazow em  rozn iecen iu  o g n ia  pali s ię  m ie 
s ią c a m i, p o trzeb u je  bardzo m a ło  m a tery a tó w  p a l

nych  i p r a w ie  żadnej o b s łu g i.
C e n n i k i  g r a t i s  i  f r a n c o .

B .  6 E B U B T H
c. k . n ad w o rn y  m a szy n ista ,

w  W i e d n i u ,  V I I ,  K a i s e r s t r s s s c  71 .
Skład we Lwowie u Jana Schum ana plac Bem.trdyiigLi.

ś m  I W .  B iU lM M
n a  fotografie  w -wielkim w yborze ,  o p raw n e  w  skórą  i p lu sz  

po zlr. 1*40, 2*60, B-50, 4-— , 4  50 i w yżej — poleca

T3!‘S |

Wincenty Kuczabiński K o
L  rt O W

o r n i  i. a  !.

wchodzące. 7340

Kotwiczne

Uiiimi.Cmicicmm
z apteki Richtera w Pradze 

uznane jako zaakom ite uśm ierza
jące  n ac ie ra n ie ;  po cenie 40 kr., 
70 kr. i 1 11. do nabycia we wszys
tkich aptekach. Tego pow szechnie  
ulubionego środka domowego na
leży zawsze krótko a węz to wato 
żadać:

Richtera Liniment z „kotwicą"
i tylko butelki opatrzone 
marką fabryczną „kotwicą1- 
uznać za prawdziwe.

Richtera apteka 
pod złotym lwem w Pradze.

zuuną

Pomiędzy naturalnćmi wodami szczawowćmi zajmuje i

alkaliczna szczawa
p o d ł u g '  a n a l i z  n a s z y c h  p i e r w s z y c h  p o w a g  

j a k o ś c i o w o  n a c z e l n e  m i e j s c e .  ^
Główny sk ład  na  G a l ic ją  posir.da firma

L eop old  L ity ń s k i w L wowie w Grani Hotela ulica Karola Laiwiti
Generalne zastęp two dla Galicyi : w  h a n d l u  f a r b  i m a t e r y a t ó w  L e o p o ld a  

L i t y ń s k i e g o ,  Lwów, G rand  Hotel. 6892

Nagrodzony medalem srebrnym 
na wystawie we Lwowie.

COGNAC
C zu b a -D u ro zie c  & C o m p ,

fra n cu sk u  fa b r y k a  kon iaku

P R O  M  O N T O  R ,

Generalny
V  W . i ę d i t e

z a s t ę p c a  : l i n d n  A.
d o  n a b y c i e -
B ło c ł i in a iu i  , W len —Budapest.

C. k. dostawca dworów W pat ent  i p r z y w i l e j

E X S l C C A . T O I i
8  m e d a l i ,  & d y p l o m y  1  h e r b  6233

Usuwa wilgoć, niszczy radykalnie grzybek drzewny itp
Broszury ilustrowane wysyłam franco.

A u . n ł  6  w  p o s / . u k u j ę .
Ałlree dla pism i telegramów :

E x s i c c a t o r ,  W l e n .

Ostrzeżenie. Przy nabywaniu należy u 
ważaó na „E is icca to ra“ herb państwa, 
bo w Galicyi sprzedają różne smarowi
dła btzwartośeiowe zamiast Exsiccatora.

n a c ie r a n ie

Dr. Koszutskiego,
lekarza  kobiet i dzieci 

znane od 1866 roku, obecnie 
stosownie d o  postępu nauk ule
pszone, tamuje objawy rhauma- 
tyczne i rheumatyczno-nerwo- 
w e, boleści ze znużenia, po 

połogu itd. powstałe.
Cena za butelkę ze sposobem uży

wania 75 et. — Apteka  P io tra  Miko- 
lasza. Lwów. 6735

150.000 z l r .  d o  w y g r a n i a

2. grudnia
n a

P r o n m  i r o k u  18(»4u  *Jw
cała po złr. 5 — , połowa po złr. 3

Materace!
'/.a dobre i tanie materace nagrodzona me- 
djlem na powszechnej wj stawie krajowej

r f i r m a  7381

TKTC\T V  n7C\T>T> jO Z £ F  SCHUSTER
W  v m / J i  v £  V  Jr ST Lwów, ul. Kopernika 7.

Lwów, ul. Żółkiewska
Rok ztłożenia 1843.

K opern ika
poleca własnego wyrobu m u te r n c e  w l o -  
s i e n n e  (3 poduszki) po złr. 14 ,  16 ,  18

w każdej cenie do złr. 30.

Prawdziwy t y l k o  w t e d y ,  jeśli trójkątna butelka jest zam knięta  kartką za
drukowaną jak poniżej w koiorac-h czerwonym i czarnym, na  żółtym papierze.

D o t ą d  n i e p r / . e w y ż . s / . o i i y .

W .  M A A G E R A
p r a w d z i w y , ezyszczon y

mil Z WĄTROBY
7307 przez

Wilhelma Maager a ,  w  Wiedniu.
Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadany 

i z powodu w ielk iej s tr a w n o śc l przedewszystkiem 
dzieciem zalecany we wszystkich tych wypadkach, 
w których wskazanem jest ogólne w zm ocn ien ie  ca 
łe g o  organizm u . a zwłaszcza w  chorobach  p iersi 
i p łn e , dla p o p ra w ien ia  so k ó w , oczy szczen ia  
k rw i itp. — F la szk a  po 1 z łr .  w moim składzie 
fabrycznym: W ie n , I I I . / 3 . ,  H eu m ork t N r. 3, tu
dzież do nabyc-ia w e w szy stk ich  a p tek ach  i han 
d lach  kerzennych monarchii  austro-węgierskiej.

We Lwowie: u pp. P ,  Mikolasza, Z. Ruckera, J. 
Beisera, aptekarzy : K. Bałłsbana, Al. Hubnera, kup
ców, — Główny skład dia Austryi

W . M a a g e r ,  I I I . / 3 . ,  H e u m a r k t  3.
Naśladownictwo bę iz ie  8 ądownie ścigane.

i m t l i c h  n a c h w e is b a re  
A uflage  uber  2 4 .000  E ie ra p l .

Erseheint J a g i .  O e s s t e r r .  41 Jsh rg au s .

Y o lK s-Z e itu u ff
a l t e s t e  '

b l l l i g s t e  7312
b e s t e  u.

v e r b r c l t e s t e  
freisinnige Volks-Zeitung Wiens.

Jlieseibe en th i i l t : 
A u s g e z e lc l in e te  L e l t a r t l k e l ,  
t a g l i e b  z w e i  h o c h -  
i n t e r e s s a n t e  R o m a n a ,

za h lre ieh e  N e n ig k e iten  von e igen en  
(iorresp o n d en ten  im In- und Auslande, 
B e r ic h te  Uber T h e a te r , K un st nnd L i
te ra tu r  bełeh rend e n . nnterhalt.ende  
A r tik e l hber G esu n d h etisp flege  , E rzie-  
liu ng  u. N a tu r- n . Y iilk erk u n d e , L and - 
n . F o r s tw ir th s e h a f t , K Uchen n. Haus-J 
l ie c e p te ,  H a n sw ir th sc h a ft , G a rieu b an , 
nnd B o r se b e r lch te , H nm oresk en , Anek- 
doten  etc. F ra n en - nnd K ln d erze itn n g .

P re is-R U th se l mit eehr schónen 
und wertbrollen G ru tis-P ritm ien .

BflT Orosser deutlicher Druck. " W
Die „O esterr. Y’o lk s-Z e itn iig “ kann in 

d re ifa ch er  Weise abonnirt  w erden :
1. Mit t S g l l c h e r  p o r t o l r e i e r  Znsendung 

in Oesterreich-Ungarn n. das Occupations- 
gebiet, Preis m o n atlich  fl. 1 5 0 .

2. Mit zw eim al w iich en tl. p o rto fre ien  
Zusendung der  hoehinteressanten
Sonntags- u. Donnerstags- Ausgaben
(mit Roman- und Unterhaltungs-Beilsgen),  
Pre is  f l .  1 * 4 5  y i e r t e l j k h r i g .

8. Mit e inm al w 6 ch en tltch er  porto -  
fr e ler  Zusendong der reichhaltigen___

H T  S o n n t a s » - Au * « » S e  - M
(m it Koman- nnd Unterhaltungs-Beilagen), 
Preis 9 0  k r . v ierteljA hrig . 

Abonnements konnen jederzeit beginnen.
Die bereits erscheinenen Theile der lau- 
fenden hoehinteressanten R om anę u. No* 
vellen  werden allen neuen Abonnenten 

g r a t is  nachgeliefert.
P r o  Do - N u m r n * r n  

sendet iiborallhin g r a t is  nnd Portofrei 
Die Expedltion der

Oesterr. Volks-Zeitung,
Wlen, I., Schnlerstrasse IÓ.

| JĘT" P rsy  ciągnieniu z d n ia  2. września  b, r , p a d ła  główna 
wygrana 3 0 .000  złr. na zakupioną u nas k redy tow ą  pro>.uesę, se- 
rya 207 0  Nr. I , a 15. l istopada główna wygrana itnęgiersćtich lo 
sów premiowych 150.000 z łr . na zakupiony u nas l a s  sery a 4-87
Nr. 48. 739. '

i l f

y
I. Wollzeile 10 u. 13 W 1E N  M ariah ilfe rs tras se  74 B. 

IV. Wiedeń, Hauptstrasse 14 (Hotel Stadt Triest).

PAPIER FAYARDaBLAYN
Do u l e c z e n i a  ktlitrów , r e m a ty z m ó w , IrytaeyJ p ier s io w y ch , iiiHu 
cn cy ,  b o le śc i ,  rttu, o p a r z e ń ,  n a g n io tk ó w , o d g n io tk ó w  pom ięd zy  

pa lca m i i  o d m r o ż e ń ,  tańszy od wszelkich innych. 59..i
Dostać można we wszystkich aptekach. (Wymagać własnoręcznego podpisu.) 

Składy we Lwowie w aptekach pp. Mikolaseha, Wewiórskiego, Klirbara i KucU-ią.

HSH5H5H5B5H5HSHSHre5rHnSB5H5H5Hn Fe 5H 57 5H n5H 5H 5?SH 5H ra5?SH S2a«*52H

I J i l  I I H A T O W I C Z  i
p o l e c a

H a i p r Ł c D n t e j S ł J B  k u ć l t i n i u  ł c r s Y c s c t i ó l u i o i i c  l i e % > t c i u i

l a ^ l u g u

KADZIDŁO KOŚCIELNE m i-  
przedniejsze w [taczkach po 56 
et i .

KADZIDŁO KR Ó LE W SK IE  skła
da się z kwiatów, żywic i bal
samów wydzielają -.ycli nadzwy
czaj przyjemną woń , pakteeiki 
po 4 i 8 ct., pudełko po 2ó i 

KADZIDŁA) SU-LTAŃSKJE p ły n 
ne , polewa się na  rozżarzoną 
blachę, wytwarza przyjemny i 
bardzo poszukiwany zapach, 
flakonik . . . . .  

KADZIDŁO W A R S Z A W S K I E  
płynne, przyjemna i delikatna 
woń tego kadzidła  nadaje się 
bardzo do salonów i buduarów 
flaszka . . . .  

KADZIDŁA) ANTIMIAZMATY- 
OZNE jest  n iezrównanym środ
kiem w tych wszystkich razach 
gdy idzie o od wietrzenie po
wietrza w mieszkaniach i zapo
bieżenie rozwijaniu się chorób 
n a g m in n y c h , flakon 25 et. i

zł.

1-

— •50

t zł. ct.
KADZIDŁO W BARI ERKA GI.I 

przez ogrzanie 0 'rzymiij.u się 
bardzo przyjemny za pa uh , pa
czka zawierająca tuziu

KADZIDŁO IND YJSKIE  w TA
SIEMKACH wydziela bav.i-t; 
przyjemny, d ługotrw ały  zapach, 
pudełko ,  . .

KADZIDŁO SALONOWE używa 
się za pomocą rozpylacza, daje 
bardzo przyjemną i zdrową 

— -25 woń, odświeża i oczyszcza po
wietrze, flakon po 36 ct.

TRGCICZKI CZERWONE i czar
ne przy paleniu wydzielają 

_ . r ,v przyjemną w o ń ,  pakiety po 2,
4, O i JO ct,, pudełko po 15,

| 25 et. i
TROCICZKI DE3INEEKOYJNK 

znakomicie i radyk»lnie oczy- 
| szczają powietrze tak w m ie

szkaniach jak  i na kurytarzach 
— 50 pudełko

- 1 2

- • 5 0

- • 6 0
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Di Nabyć można W E L W O W IE  w sklepach własnych , ulica g  
w K opern ika  1. 3, ulica Halicka 1. 11. — W K R A K O W IE Sukien- Kj 
*3 nice 1. 20. — W CZEIINIOW CACII Rynek 1. 2, oraz we wszy- ~ 
“j stkich pierwszorzędnych i sk lepach aptekach. jłj
aasKasEsasHSZsasasasEsasfli ssas isas asasas & esłsłf asEsasasasas asis*
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Richtera Kotwiczne skrzynki knbowlane

*

t

zajmują dotychczas 
nainicrwszi. miej
sce; są one. najmil
szym padarkiem 
gwiazdkowym dLi 
dzieci p r ż e s z ł o  
trzyluf uieli. lfln 
niezwykłej trwa
łości są skrzyńk 
tetauienii ,  jako 
też dla waż
nej zub-ty. i i  

powiększać je  
ni.-

dopełniać
można. Kto by jeśzuz. 
znał tej u<\j wspaninL-z.-j 
wszystkich zabaw i zaję. 
niechże zażąda od p.-di.i- 
sanej firmy nowego, ilu- . 
strowanego ceuuika, a o- 

'trzym a go hczpłatnie. I“rzy zakupnie nnlnży wyraźnie żądać: 
Richtera Kotwiczną skrzynkę budowlaną, n .3ie'(ii-ayjn'ować skrzy
nek bez marki fabrycznej Kotwicy, ule pr, jeciwnie , rolkowe sta
nowczo odepchnąć; kto tego zaniecha, ot j-zynia łatv.-o skrzynkę 
podrubiauą. Prosimy zważyć, że li tylko prawdziwe Kotwiczne 
skrzynki budowlane systematycznie tlope tniać możim, u zatem
podrabiana skrzynka najmniejszej ni a w artości jakoflepetnicnie.
Radzimy zatem, li tylko jiraw.lziwe skrze juki kujiowah, któęe po 
cenie 40 kr., «5 kr„ 90 kr. do 6 ztr. i wyż ej mają stale 'i:4 składzie

w s z y B t k i e l e p s z e  s k ł a d y  z a b a w e k.
N ow ość! Richtera gry: Rozweselacz., jajko Kolumba, Uśmie

rzycie!, Krzyżyk, Pitagoras itd. Cena 35 kr. P r a w d z i w e , t y t k o  
z K o t w i c ą !  , _ .  _ .F. Ad. R ic h te r  & Cxe.
Pler-wała austr.-węp. ces. i król. uprzv\vil. f; iljryka skrzynek, budowlanych 

Kontor i skład: NibeJungengasse 4 W iedeń F:-ihryka: Olietzinp)
Rad»lftadt (Turyngia), Oltao, HotUnUm, ten lyn, Ifowy York, 21 i  Pean-Street
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R an lo r wymiany
c. l  mi ptic. a m m  mm M a m

kupuje i spnedaj*

wszelkiego rodzaju papiery i monety
IffO korale dziennym  najdokładniejszym , n ie licząc 

żadnej prow izyl.
Jako dobrą i pewną lokacyę polee*-

Hsiy hipoteczne  
S°/e lis ty  hipoteczne premiowane 
4e/0 lis ty  hipoteczne koronowe 

4«/e llaty Towarz. kredytowego ziem skiego  
41 ło/o ttftty Banka krajowego 
4 9/ 0 Usty Banku krajowego  
6»/o obligacje komunalne Banku krajowego 

AW/o pożyczkę kraJow% galicyjską  
4 % pożyczkę krajową gallc. korouowę 
4 »/o pożyczkę proplnacyjną galicyjską  
5 °/„ pożyczkę propinacyjną bukowińską 
4 1 / , 0/0 pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4 '/*"/• pożyczkę propinacyjną węgierską 
4 °/o w ęgierskie obllgacye indem nizacyjne

które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryaokie i wę
gierskie Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze ku

puje i sprzedaje
po cenach nąjkoizystnlejssyeh,

Uwaga :Kantor wym iany Banku nipoteaznego przyjmuje od F. T. 
kunmąeych wszelki* w y lo so w a n e , a ju ź  p ła tn e  m i e j s c o w e  papiery 
wartościowe, tndzież z a p a d łe  kupon; za g u ió w k ę , bez w sze lk ieg o  
p o tr a c en ia , zaś z a m ie jsc o w e , jedynei za potrąceniem rzeczywistych

kosztów. efekt(jWi n których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych 
arkuszy knponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.
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"WjdnfCk i odpowiediiklny redaktor P U t o n  K o z t e e k l .
Z drukami i litojrali Pillera i
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